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Organizacyą na wygnaniu.
Od osoby, która, pow róciła  z Moskwy, o- 

trzymaliśmy wiązankę interesujących szcze­
gółów o organizacyi wychodźtwa polskiego 
w Rosyi, ewakuowanego przymusowo na 
obczyznę. Informacje te, które do dzisiej­
szego jeszcze dnia nie straciły charakteru 
aktualności, niniejszym zamieszczamy.

Żytió polskie na- obczyźnie wykazywało 
wszędzie i stale wielki zmysł i zdolności or­
ganizacyjne. Było- to uderzające, że po tak 
dojmujących przejściach, rzuceni w cudze 
kraje, Polacy pomyśleli natychmiast o wy­
tworzeniu więzi społecznej. Dodawało to 
ewakuowanym wiele otuchy, a społeczeń­
stwu polskiemu wogóle zjednało szacunek 
obcego środowiska. Głównym, centrem, w 
którem rozgrupowali się przymusowi emi­
granci, była Moskwa.

Pierwszym ośrodkiem, około którego sku­
pili się ewakuowani w r. 1015 Polacy, było 
istniejące w Moskwie przy tamtejszym ko­
ściele katolickim miejscowe „Towarzystwo 
Dobroczynności” . Czysto filantropijny cha­
rakter tej instytucji nie pozwalał na szersza 
działalność i zgrupowani wokół niej dzia­
łacze powołali pó pewnym czasie do życia 
„Komitet polski” , posiadający już dużo roz- 
Ieglejszy zakres. Albo na wzór moskiew­
skiego, albo też zupek no samorzutnie pow­
stały potem we wszystkich większych środo­
wiskach, . gdzie zatrzymali się Polacy. „K o­
mitety. polskie"' miejs-cówe. Z nastaniem ery 
wolnościowej „ Komitety miejscowe” połą­
czyły się wr jedną wielką organizację na­
rodową, której władzą naczelną była tzw. 
„Rada Zjazdów” , z siedzibą już w Peters­
burgu. Same „Zjazdy” , a było ich kilkana­
ście, odbywały się stale -w' Moskwie, jako 
mieście centralkom rozrzuconych kolonii.

Przez dość długi czjio, bu p i , . - 4  
sięcy ustalała się organizacja ..Rady Zja­
zdów” , powołując do życia szereg instytu­
c j i  pomocniczych, biur i wydziałów. Je­
dnym z takich był „Wydział Centralny” , tj. 
rodzaj departaprentu adhiin bt maryjnego, któ­
ry miał za zadanie opiekować się jeńcami' 
cywilnymi, wojc-miym? i zesłanymi admini­
stracyjnie przez rząd rotyUki. ..Wydział 
Centralny” , którego siedzibą był Feters- 
łmrg, mianował w poszczególnych miastach 
swoich pełnomocników i ci, uznani przez 
władze państwowe.,-pełnili fu.nkc.ye polskich 
urzędów wykonawczych. Do nich należała, 
opieka nad Polakami, poddanymi państw 
obcych, utrzymywanie ewidencji. wystawia­
nie legii y macy i- i pośrednictwo wobec władz 
państwowych. Prócz tego w każdej sie­
dzibie pełhompenika „Wydz.iaju centralne­
go” istniała, sofecya skarbowa., zhierająeń t. 
p-w. ,.poglów:ne“  w kwocie 30 kopiejek mie­
sięcznie, do opłaty który cis na rzecz erga- 
n lżący i obowiązany był każuy Polak, korzy­
stający z poiskieli urządzeń. ' „Pogłówne” 
Wpływało regularnie i było glóWną podsta­
wą finansową „Wydziału” . Siedzibą ..Ko­
mitetu polskiego” w Moskwie był osobny 
dom przy ul. Łubiance i. 20 (Boisza.ja .Łu- 
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W  Moskwie, gdzie z  biegiem wojny zgro­
madziło się ,ponad 100.000 Polaków, stano­
wili oni tak poważny już odsetek ludności, 
że zamieszkiwali cale dzielnice. Tak n. p. 
polską dzielnicą był Miliutyński pereułok.
0  rozmiarach organizacji wewnętrznej 
świadczą wymowne dość cyfry^ trzech pol­
skich gimnazjów, szereg pensji dla dziew­
cząt i około 100 ochronek dla dzieci. Tru­
dne dość warunki aprowizacyjne wywołały 
potrzebę zorganizowania pomocy gospodar­
czej. W  tym celu założono „oddział kuchen” 
polskich, niezmiernie licznie odwiedzanych, 
gdzie można było dostać obiad w cenie 30 
kop., lub 1  rb .'30 kop., i to nawet w cza­
sach, gdy za obiad w «restauracyi płaciło się 
nierzadko kilkanaście lub ostatnio kilkadzie­
siąt (!) rubli.

Liczba Polaków po większych miastach 
rosyjskich wogóle była bardzo wysoka-, nie­
któro mniejsze miasta zmieniły wprost cha­
rakter zewnętrzny, jak np. Izmaiłowskij 
Zwierzyniec, któremu sami Rosjanie' nadali 
nazwę „Polskij Gorodok” .

Rzeczy polskie.
Myśmy winni...

W  „ ‘Wiadomościach polskich” , które po­
wstały podczas wojny w Piotrkowie fun­
duszami departamentu' wojskowego N. K. 
N., znajdujemy uwagi polityczne na te­
mat ostatnich wydarzeń, w szczególności na 
temat traktatów brzeskich. Oto jeden ustęp' 
charakterystyczny:

„Dziś już nikt chyba nie wątpi”, że płaci­
my za 28 maja i za Gdańsk, którego nikt nam 
dać nie chciał — ziemią chełmską, która już 
faktycznie odzyskana i uroczyście nam przy­
gnana została. Może podziałem Galieyi, która 
w żadnym razie przepaść nie miała, przyj­
dzie zapłacić za Białoruś i Wilno, po które 
sięgaliśmy jedynie tylko w naszych dyalo- 
gach polityczny cłu nigdy nie mając na po- 
par©i» teg-o żąda«m -*-m rsfcooowaązań i 7prvry~ 
rzeczeń zewnętrznych czynników, ani faktów 
dokonanych, na których oprzećby się można, 
ni sił własnych w grę' wprowadzcnj-ćli, ani 
gotowości do ofiar, kosztem których można- 
by ten nabytek osiągnąć.
Więc płacimy i za to, czegośmy żądali

1 zato, czegośmy nie żądali. Jedueńi słowem 
zarazę i wszystkiemu winni są Polacy. Ma­
ją dokoła, siebie samych najżyczliwszych 
•przyjaciół, pływają w sympa.tya.ch, jak pą­
czek w maśle, tylko acli własne ręce psują 
bezustannie pracę, którą dobrzy ludzie chcą 
wykonywać dla. nich i za, nich.

Uważaliśmy za konieczne zaznajomić czy­
telników z tak głęboką " koncepcją po­
lityczna.

X. KAZIMIERZ Z1MMERMANN.

Przygotowanie Fryderyka Drogiego 
do objęcia rządów.

W chwili, kiedy jeden z keiążąt 
prusłtięh ̂  zapoznaje się w Poznaniu 
z administracją kraju, warto przy­
pomnieć sobie system wykształcenia 
zawodowego Hohenzollernów na przy­
kładzie ich najwyhitińfjszego proto­
plasty. *•

gospodarstwa społeczne, iąkie dzisiaj 
wprawiają* w podziw, nie są utworem 
‘ich lat dziesiątków —  lecz wynikiem 
^ o  procesu wiekowego. Sprawność 

siegliwość rządu, sprężystość, energia 
stracjs^biorczość, niezawodność admini- 
mT kontroli, jakie dzisiaj wudzi-
rozpa^S^twie P^sldcm, wytworzyli wśród 
blisko się rzeszy niemieckiej przez 300 
i nie więm Hohenzollernowie. Nie wielką 
cielmczka S rt!l B™ 1<ientaigia, pie- 
tóem ieckfcj^ te& o t z y m ^ e g o  mperyum1 
rvmberslti ;â ' .  3ą brał bnrgrabja no-
spodarując t ' A nn° ’ ,ale leS« na«ęp cy  go­
sp od a rstw o  ^  krailcu. sam, cafe

wnętiznego ByK WŚ!.ód ^  lu(lzie
gousni 1 i ljly5lńi i mało uzdolnieni, a

le w a  starosty c is s z p k ś B p .
 ̂Stałą metodą W^zechniemców austrya- 

ckich w dążeniu do obcięcia praw narodo-_ 
wy eh ludności nie-ni eonie cJki,ej jest powoły­
wanie się na „interes państwa” . Każdy no­
wy pomysł germanizaoyjny, każdy zapęd 
ku rozszerzeniu i utrwaleniu hegemonii ży­
wiołu niemieckiego, nie ma nic innego na

jednak na stałe żaden z drogi nie sprowadził 
idei holi en zoilern o wskle j , rza każdą cenę 
i wszelkimi środkami trzymać ta co jest,'a 
dorabiać więcej. Osobiste niedostatki zastą­
pił system i szczęście. Aż się zaanalgamo-wali 
z tymi. którzy im byli podobni. Wśród doko- 
nywujących się w systemach rządzenia, 
stronnictwach społecznych i gospodarczych 
i teoryach ekonomiczno - politycznych, ich 
cele i zasady, a nawet metody pozostają te 
same. Najwidoczniej objawia się to,- gdy spoj­
rzymy na idee przerwodnie, jakiem i kierowrali 
się w dziedzinie spyaw wewnętrznych głośni 
założyciele państwa pruskiego i twórcy idei 
specyficznie pruskiej, a zarazem uwidacznia 
się, jak w tym systemie hohenzollnerowskim 
tego domu, na tej linii zdobywania, dorabia­
nia się, bezwzględnego rządzenia, zmieniają 
się usposobienia jednostek, naginają się u- 
mysły, urabiają charaktery, skłonności prze­
chodzą w przeciwne zupełnie kierunki 

Najlepiej wykazać to można na najwię- 
•bszyin •króLu pruskim, utrwalicielu systemu 
hohenzollernowskiego, Fryderyku.

* Współcześni, którzy śledzili od dzieciń­
stwa usposobienie i upodobania Fryderyka, 
wrażliwość jego, impulsywność, zamiłowanie 
piękna, literatury, sztuki, chęć używania 
zmysłowego, sądzili, iż raczej wnuk wda się 
w próżnego, lubiącego przepych i zbytki 
dziadka, a nigdy w ojca. Tem bardziej, iż 
i zestrony matki były w tym kierunku wpły-

celu, jak tylko ów idealny „interes” , a ci, 
którzy nie podzielają tego- punktu widzenia 
i wyobrażają sobie, że państwo austryacMc 
mogłoby doskonale prosperować, jatko zwią­
zek narodów oddychających swobodnie, są 
poprostu „wewnętrznymi wrogami” . Dotych­
czas metodą, tą posługiwali się wszelkiego 
rodzaju -agitatorzy na w ierch  i z trybuny 
parlamentarnej. Nie było jednak jeszcze 
przykładu, aby insynuacja o „wrogach we­
wnętrznych” znalazła się na ustach wyższe­
go urzędnika politycznego, ' występującego 
oficjalnie, w stosunku do podległej mu lu­
dności. Wypadek taki zdarzył się obecnie 
po raz pierwszy na Śląsku, w Cieszynie. —

Dnia 16 lutego b. r. starosta- tamtejszy, 
Niemiec o polskiem nazwusku, Józef Jaksa 
Bobowski, wygłosił mowę, której prowoka­
cyjna treść znalazła właśnie echo w parla­
mencie ■wiedeńskim,. a o której „Dziennik 
Cieszyński” zauważa, że „podobnej nie sły­
szano jeszcze -z ust przedstawic-iela c. k. 
rządu” .

Starosta Bobowski oświadczył, że „we­
wnętrzny wróg” takie na Śląsku działa 
przeciwko państwu, a iv danej chwili czyni 
to z powodu zawarcia, pokoju z Ukrainą, 
która to sprawa jest. „rzeczą dyplomatów” , 
„nas Ślązaków nic nie obchodzącą” . „W ro­
gowi wewnętrznemu” zarzuca .starosta -Bo­
bowski że: 1 ) dąży do zaburzenia porząd­
ku; 2 ) chce stworzyć przeciwieństwa naro­
dowe na Śląsku; 3.) z  ukrycia nawołuje do 
zaburzeń właśnie z racy i „pokoju ukraiń­
skiego” . Na koniec wezwał starosta, chłopów7’, 
by otwarcie oświadczyli, iż z tego rodzaju 
demonstracjami nie chcą mieć nic wspólne­
go, c h o c i a ż  w c a l e  n i e  ż ąda ,  z a ­
s t o s o w a n i a  g w a ł t u ,  dosłownie: i c  li 
f  o r d e r e n i c  h t z. u r G e w  ad t a n w e n- 
d u n g  a uf .

Niesłychaną tę mowę, którą odczuto na 
Śląsku jako prowokację i. w której przed­
stawiciel rządu podżega ludność polskiego 
kraju do wypowiedżerna sic przeciw polskim 

1 elążenioni' narddmwymT1 ni 6" wcho dżącyui w 
najmniejszym stopniu w konflikt-z interesami 
państwa, njaskrawia. jeszcze- bardziej fakt, 
że Bobowski wygłosił ją nie przy-kuflu pi­
wa T^ppufnem gronie podobnych sobie dusz, 
lecz na zebraniu Towarzystwa, rolniczo-le- 
śnego, więc instytncyi publicznej.

Rejestrując ten ze wszecłnniar niedozwo­
lony agdiator.ski wybryk starofty Bobow­
skiego, stwierdza „Dziennik Cieszyński” ca­
ły szereg popełnionych przez niego nieści­
słości. „Nie jest prawdą —  powiada —  ja­
koby Śląsk był terenem idealnej zgody na- 
rodowo-społecznej. Śląsk iost ziemią ostrych 
przeciwieństw-, walki narodowej i socjalnej. 
Przecież mieliśmy starcia narodowościowe z 
rozlewem -krwi (Bielsk), ^przecież wszyscy 
pamięhumy walki czynne na samym rynku 
cieszyńskim. A dziś my Polacy odcizuwaimy 
nie mniej niezliczone krzywdy Nze strony 
Niemców i mamy tyle goryczy w sercach, 
że wprost nie możemy sobie 'wyobrazić 
choćby obojętnego z  nimi współżycia przy 
obecnym systemie. Wałki tej zatem rozpę­
tywać nie potrzeba, bo ona była, jest i bę­
dzie, jeżeli mie nastanie sprawiedliwszy sy­
stem traktowania .szerokiej masy naszej lu­
dności. Nieprawdą jest, że jednostki z poza 

\

wy dziedziczne. Więcej był on też w młodo­
ści swej Welfem niż Hohenzollernem, tak iż 
w tej epoce jego życia posłowue obcych mo­
carstw podnosili w nim „typ hanowerski” . 
A wśród Welfów istniały literackie skłonno­
ści dziedziczne już od średniowiecza. Ojciec 
zaś Fryderyka, Fryderyk Wilhelm, miał pro­
stą, nieokrzesaną, żołnierską naturę. Jego 
ideałem było jak najwięcej mieć dochodów 
i pieniędzy posiadać w skarbie i jak najlepiej 
wyćwiczone, rosłe wojsko. Największemi 
jego przyjemnościami były łowy i psiarnie, 
fajka, i kieliszek w niewybrednem towarzy­
stwie podobnych jemu żołnierzy i facecyo- 
nistów.

Najlepiej dusza ta ordynarna a naiwna, 
ciągle licząca się ze względami na religię, a 
niepohamowana w swoich namiętnościach, 
brutalna a uczuciowa, objawia się wr listach 
do starego księcia desawskiego1).

Tam się ukazuje Fryderyk Wilhelm w bra­
ku zupełnej kultury etycznej i estetycznej. 
Tam widać, jak tylko o tem myśli, jakby 
na każdej małej czy dużej rzeczy zyskać, 
z wszystkiego jak najwięcej wyciągnąć ko­
rzyści, na wszystkiem zaoszczędzić, a w ra­
zie zrobienia jakiego wydatku na czyjąś ko­
rzyść, przedstawić mylnie wydaną kwotę 
i zyskać na reputacyi jako hojny pan lub

*Y Fr. fW. I. Briefe an den Fiirsten Leopold von 
Anhalt-Dessau. 1707—1740. Eerlin 1905.

Śląska podniecają tę walkę narodową, gdyż 
powszechnie wiadomo, że prowadzą ją stron­
nictwa polityczne, na ezełe których stoją 
rodowici Ślązacy, a w szczególności posło­
wie, których mandaty pochodzą z powsze­
chnych wyborów i że cało chłopstwo,- do 
którego się przede wszystkiem starosta od­
wołuje, w olbrzym i ej większości ich wybrało. 
Zupełną, solidarność wobec krzywdzących 
naród polski warunków pokoju ukraińskie­
go okazali też przedstawiciele stronnictw 
polskich —  robotnicy i chłopi śląscy, .zebra­
ni w liczbie około 2Ó00 w dniu 24 lutego b. 
r. w Cieszynie” .

Prowokac37jny charakter mowy starosty 
cieszyńskiego, głoszącej wieści o zamierzo­
nych „zaburzeniach” , podkreśla najwymo­
wniej fakt, że była ona wypowiedziana 16 
lutego, zaś w dwa dni. potem, w dniu straj­
ku polskiego na Śląsku z oka.zyi protestu 
przeciw oderwaniu Chełmszczyzny, porzą­
dek publiczny nie został niczem zgoła za­
kłócony. Informacje p. starosty —  ironizu­
je słusznie „Dziennik Cieszyński”  —  opiera­
ły się zatem jedynie na wzburzonej własnej 
fantazyi” .

Be zprz ykł a dn y w y kry k w sz e chnieon i e- 
ckiego starosty w  Cieszynie nie mógł być 
puszczony płazem. Posłowie Jan Michejda, 
fes. Józef Londzin, Tadeusz Roger i tow. 
wnieśli w austryackiej Izbie posł. pod adre­
sem minis.tra spraw wewnętrznych interpe- 
lacyę, w której domagając się w7 tej sprawie 
bliższych wyjaśnień oraz ochrony ludności 
polskiej na Śląsku przed powtórzeniem się 
podobnego ataku, oświadczają między in- 
nemi:

„Mowa sta: osty Bobowskiego nazywa 
przywódców ludności polskiej, a nawet samą 
ludność, stanowiącą według spisu ludności 
około 80% jako we wnętrzu ego^wroga, „zaj- 
mująeego stanowisko przeciw istnieniu Au- 
stryi” , „nie respektującego ani państwa, ani 
-m^Laxcjiv ” . J a r  gaj ąc e go się na całość pań­
stwa”  i „chcącego burzyć s;pokój” . Mowa 
ta określoną być musi jako jednostronna, 
partyjna, pozbawiona, taktu i w zupehiości 
nieuzasadrdona prowokacja i obraza naszej 
ludności polskiej, która dotychczas cierpli­
wie i spokojnie znosiła ciężką dolę wojen­
ną i wszelkie ofiary mienia i krwi. Mowa 
ta zdolną jest podkopać w7 zupełności zau­
fanie ludności do objefctywności władz” .

Oczekiwana zapewne w niedługim czasie 
odpowiedź ministra spraw wewnętrznych 
będzie znamienną wogóle dla austryackiej 
myśli państwowej, nie tylko dla ułożenia się 
.najbliższych stosunków w Cieszynie.

Kor.

P ^ ią fn ik i ks. L icliiio w sk fe p .
„Yorwiirts” berliński ogłasza na- 

v stępujące ustępy z pamiętników ■ ks.
Lichnowskj^go

Sir Edward Grey.
Wpływ sir Edw. Greya Y/e wszystkich za­

gadnieniach polityki zagranicznej byt pra­
wie nieograniczony. W  prawdzie w ważniej­
szych momentach mówił on zwykle: „I
must first brig it beforer tlie cabinet” (mu­
szę to najpierw przedłożyć radzie ministrów)

gościnny gospodarz. Wszystkie zaś wzmian­
ki o zamiarach, radościach czy bólach, 
wszystkie wypadki w państwie czy w rodzi­
nie przeplata wiadomością o rezultatach tre­
sury 'psów,' o jeleniach, które się pojawiły 
niespodzianie w puszczy, i o wyniku polo­
wania. -

Stąd uwydatnił się wcześnie rozdźwięk 
między ojcem a synem. Już też w dzieciń­
stwie Fryderyka objawiły się ujemne zapa­
trywania ojca na naukę, przyczem nie obyło 
się bez scen tak gwałtownych, iż Frydery­
kowi w lat trzydzieści kilka później, w  r. 
1758 podczas wojny siedmioletniej, w obozie 
jak najżywiej, stawały w całej swej grozie 
w pamięci.

—  Byłem jeszcze dzieckiem —  mówił 
wÓY/czas do swego powiernika Catta —  i od­
mieniałem z moim nauczycielem mensa 
mensae, donUnus domini, ardor ardoris. Na­
gle wszecltykról do pokoju.

—  Co tu robisz ? „
—  Papo, odmieniam mensa mensae — 

odrzekłem swoim głosem dziecinnym, który 
powinien go był wzruszyć.

—  Psie, ty chcesz łaciny uczyć mego sy­
na? precz z tobą! —  zawołał ojciec i przy 
tych słowach zaczął bić mego nauczyciela 
laską i kopać go, pędząc go aż do drzwi. Na 
pół martwy ze strachu na widok tego bicia, 
chowam się pod stół. Mój ojciec idzie ku 
mnie (dzisiaj jeszcze drżę, gdy o tem myślę)

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Zwyczajne (za siarcz patit. lob jejo ir.to;gee) K — '30 
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Załączniki, prospekty itn. dla prenu­
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dla preaum. zamiejsc. n „  2'—

ale ta zwykle szła za jego zdaniem. Jego 
znaczenie było bardzo wielkie.

Pochodził on ze starej rodziny angielskiej, 
•osiadłej w północnej Anglii, która dała już 
jednego znanego polityka Greya. Zapatry­
waniami należał do lewicj7 swej party i i 
sympatyzował z socyalistami i pacyfistami. 
Możnaby go nazwać socyalistą w idealnem 
znaczeniu, gdyż przenosił on często teorye 
w praktyczne zastosowanie odnośnie do 
swego prywatnego życia, które było bar­
dzo proste i bez wielkich wymagań, mimo, 
iż rozporządzał znacznymi środkami. W. 
Londynie zajmował małe prywatne mie­
szkanie, nie urządzał przyjęć prócz jednego 
urzędowego w Foreigu Office (urzędzie 
spraw zagr.) w dniu urodzin króla. Jeśli 
podejmował u siebie kilku gości, to odby­
wało się to zwykle w zamkniętem kółku 
prostem śniadaniem lub obiadem, obsługi­
wanym przez kobiecą służbę. Wielkich 
przyjęć i uroczystości unikał. Prostota i 
czystość jego życia zmusiły i jego przeci­
wników do poszanowania. A miał on ich 
raczej na polu wewnętrznej polityki, niż 
zagranicznej. Zarówno daleki jest od kłam­
stwa jak intryg. Tak wygląda człowiek, któ­
rego okrzyczano jako Greyn-kłameę I twór­
cę Y/ojny światowej.

Przesilenie serbskie.
Z końcem lipca (1914) udałem się na i- 

kaz cesarski do Kiel. Kilka tygodni gj.-zed- 
tem zostałem mianowany doktorem honoro­
wym w Oxfordzie, godność tę piastował 
przedemną z ambasadorów niemieckjch tyl­
ko hr. Bunsen. Na pokładzie „Meteora” do­
wiedzieliśmy się o śmierci następcy tronu. 
Cesarz wyraził ubolewanie, że w ten sposób 
upadły jego starania pozyskania osoby ar- 
cyksięeia dla jego idei. Czy plan czyime- 

.go wystąpienia wobec Serbii został ułożo­
ny już w Konopischt, nie wiem.

Ponieważ nie byłem poinformowany o 
wiedeńskich zapatrywaniach i wypadkach 
poprzednich, nie przy kła dałem zbytniej w a ­
gi do -tej wiadomości. Mogłem tylko pó­
źniej stwierdzić, że między arystokracją 

austryacką uczucie pewnego ulżenia wzięło 
górę nad innemi uczuciami. Na pokładzie 
„Meteora” bawił także jako gość .cesarza 
Austryak hr. Feliks Thun. Cały .czas z po­
wodu choroby morskiej przepędzał w kabi­
nie okrętowej, mimo, iż pogoda była pa w 
śliczna. Po nkdejściu owej •wiadomości 
wyzdrowiał natychmiast. Przestrach lub mo­
że radość go uzdrowiły.

Przybywszy do Berlina, zobaczyłem się z 
kanclerzem i powiedziałem mu, że uważam 
nasze zagraniczne położenie za bardzo ko­
rzystne. Z .A n g 1 i ą stoimy t a k d o b r z e, 
jak już d a w n o  n i e  b y ł o .  Także w o 
Francyi ster rządów spoczywa av rękach po­
kojowo usposobionego gabinetu.

Pan Bethmann-Hołlveg zdawał się nie po­
dzielać mego zapatrywania i narzekał na r ci­
s y  j s k i e z b r o j e n ia. Usiłowałem go u- 
spokoić i podkreśliłem, że Rosy a niema ża­
dnego powodu do zaczepienia i że atak ze 
strony Rosyi nie znalazłby poparcia angłei- 
sko-francuskiego. gdyż oba klaje chcą po­
koju. Następnie udałem się do Dra Zimmcr- 
manna, który zastępował pana v. Jagova

chwyta mnie za włosy i ciągnie mnie na śro­
dek pokoju —  a dawszy mi kilka policzków, 
woła do mnie:

—  Tylko mi raz jeszcze poivtórz twoją 
mensa, a zobaczysz, jak xię doszykuję!

Potem ojciec mój patrzał na mnie z ulo­
wy tłom aczoną dla mnie dzisiaj jeszcze nie­
chęcią i ■wstrętem1).

Z latami kontrast pomiędzy ojcem a s y ­
nem coraz więcej się objawiał.

Pogardę, jaką uczuwał Fryderyk Wilhelm 
I. wobec wszystkich „blakistów” i „gryzi­
piórków” , w drastyczny sposób uwydatnił 
np. tem, iż obu swoich błaznów nadworny cii: 
barona Jakóba Pawła Gundłinga i Ottona 
von Graben zum Stein, jednego po drugim, 
mianował wiceprezesem berlińskiej Akade­
mii Umiejętności2). —  Fryderyk zaś, mając 
lat 15, podczas polowań dworskich, w któ­
rych brał z konieczności udział, gdy sądził, 
iż na niego #nikt nie zważa, wyciągał frań-. 
euskie komedye i poezye lub swój flet. ulu­
biony, wstręt natomiast czuł do to w a r z y ­
skich upodobań ojca, mianowicie do stałych 
gości, gromadzących się przy kieliszku i faj­
ce w Wusterhausen.

Tych najlepszych przyjaciół i powierni­
ków ojca nazywał „najgłupszem jakie ^>bia 
pomyśleć można assemblage, najwięcej mie-

*) Gesp. mit Catt, 13. 
J) Arnhęim, 9.
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i dowiedziałem się od niesro. że Rosva przy­
gotowuje powołanie 900.000 nowego woj­
ska. Słowa jego wskazywały na jawną nie­
chęć ku R osji, która wszędzie stoi nam' na 
zawadzie. Szło także o trudności handlowo- 
polityezne. Naturalnie nie powiedziano mi 
o tem, że gen. Moltke prze do wojny. Do­
wiedziałem się natomiast, że pan von 
Tschrrsehky otrzyma! naganę za to, iż do­
niósł, że w Wiedniu doradzał w stosunku 
do Serbii umiarkowanie.

W  drodze powrotnej, kiedy ze Śląska u- 
dawałem się do Londynu, zatrzymałem się 
kilka godzin w Berlinie i wtedy dowiedzia­
łem się, że A u s tr y a zamierza u d e r z y ć  
n a  S e r b i ę ,  aby zakończyć nieznośne sto­
sunki.

Niestety nio doceniałem w danym momen­
cie -ważności tej wiadomości. Przypuszcza­
łam, że znowu nic z tego nie będzie, a w 
razie, gdyby i Rosy a wystąpiła z groźbami, 
rzecz da się załagodzić. Żałuję dzisiaj, że nie 
zostałem wtedy od razu w Berlinie i nie o-  
świadczyłem, że t a k i e j  p o l i t y k i  pro­
wadzić n i e  b ę d ę .

Potom domero dowiedziałem się, że na 
roz.se. .gajai-ej naradzie w Poczdamie 5 li- 
pca wiedeńskie zapytanie uzyskało zgodę 
wszystkich miarodajnych czynników i to 

z dodatkiem, ic  n i c  n ie  będzie s z k o ­
d z i ł o ,  jeśli z tego w y  b u c-b n i e w o j- 
.ia  z l i o s y ą .  Tak przynajmniej jest napi­
j a ć  w austryackim protokole, który hr. 
Mensdorf w Londynie otrzymał. Zaraz po­
tem udał się pan v. Jagov do Wiednia, aby 
wszystko szczegółowo omówić z hr. Berch- 
toldcm. (c. d. n.)

Rada m.-Krakowa.
Wczoraj wieczorem odbyło się zwyczaj­

no posiedzenia Rady m. Krakowa, pod prze­
wodnie twem prezydenta J. K. Federowieża.

O pomoc dla Legionów*
Po otwarcia posiedzenia prezydent przed­

stawił pokrótce obecną tragiczną sytuację 
legionów  polski eh i przypomniał, że histo- 
aya ich jest najściślej związaną z Krako­
wem, to też miasto -nasze ma szczególne 
względem nich obowiązki, zwłaszcza w obe- 
cnem położeniu. Dlatego prezydent przed­
stawia- Radzie m. wniosek, by gmina m. 
Krakowa przystąpiła do nowo założonego 
Towarzystwa opieki legionowej w* charakte­
rze członka wspierającego z wkładką, roczną 
"W kwocie 16 tysięcy koron, a wydatek ten 
pokryć z jn ehwalonej w roku 1914 kwoty je­
dnego miliona koron na cele wyekwipowa- 
nią Legionów. Ponadto prezydent wezwał 
gorąco wszystkich radnych i obywatelstwo 
krakowskie, by jak najliczniej wpisywali się 
na członków nowego Towarzystwa.
Wniosek prezydyum m. bez dyskusji jedno­
myślnie uchwalono.

Aprowizacja.
Następnie prezydent omówił obecny toz- , 

paczliwy stan aprowizacji Krakowa. W  o- 
Btatnim czasie ludność naszego miasta o- 
trzymuje zaledwie po dwie racye dziennie 
Chleba w ciągu tygodnia, a  zamiast mąki do 
gotowania, dostają mieszkańcy po pół racyi 
pęcaku bardzo lichej jakości. Gdy dawniej 
mogliśmy się pocieszać nadzieją, że brąki w 
aprowizacji są chwilowe, to obecnie liczyć 
się musimy z faktem, iż stan ten potrwa do 
nowych zbiorów. Resztę zapasów zboża, j&- 
kfemi rząd krajowy dysponuje, przeznaczo­
ne zostały -dla kolejarzy, górników i robo­
li i kó w przemysłu wojennego, wreszcie dla 

ludności I.wowa i Krakowa, natomiast' pro­
wincjonalne miasta nieotrzymują żadnego 
przydziału. Wkrótce jednak i te zapasy, ja­
kie .jeszcze rząd krajowy posiada, zostaną 
wyczerpane. K o ł o  p o ł o w y  k w i e t n i a  
b. r. G a l i c j a  w o g o l e  w y c z e r p i e  
w  z u p e ł n o ś c i  s w o j e  z a p a s y  z b o ­
ża,  co będzie dalej? Nikt wyjaśnić nie u- 
inie. Położenie pogarsza fakt, że równocze­
śnie wyczerpują się zapasy ziemniaków, ja­
kie ludność posiadała, a nowy przydział wy­
nosić będzie najwyżej 4 kilo miesięcznie na 
głowę. Tą.dodać trzeba, że w Wiedniu i w

tzanem i jak najgorzej dobranein towarzy­
stwem**4). Mundur pruski, ojca swego ubiór 
codzienny i odświętny, nazywał Fryderyk 
swoją koszulą śmiertelną, a sam ubierał się, 
choć pokryjomu, według najnowszej mody 
paryskiej, której ojciec nienawidził2). Zna­
nym jest fakt, iż gdy raz Fryderyk Wilhelm 
zobaczy! syna w  szlafroku z© złotego bro­
katu, wypoczywającego po służbie wojsko­
wej i po  rozstaniu się »  towarzystwem oj- 
cowskiem, zerwał z niego wstrętną sobie 
szatę i wrzucił do pieca.

Nie wstępował też Fryderyk w ślady swe­
go ojca pod względem oszczędności. Już od 
r. 1726 miał Fryderyk zwyczaj, podobnie 
jak ojciec jego w tym wieku, sam prowadzić 
rachunki swoich miesięcznych wydatków 
i uczyć się szanować grosz. —  Atoli —  tak 
skarżył się Fryderyk Wilhelm —  syn jego 
był za leniwy do tego i zdawał polecenie 
prowadzenia rachunków byle komu. Co wię­
cej: Fryderyk zaczął zaciągać długi.-Dnia 
14. VII. 172& wystawił weksel bankierowi 
Vcmezohrerrra na 6600 talarów. Gdy przy­
szła do płacenia, ojciec był gotów spłacić 
długi sypa, wymagał jedynie szczerości; 
tymczasem Fryderyk wówczas zataił, że 
'jeszcze inne miał długi3).

(Ciąg dalszy nastąpi),
t—  ■i„.„y......

*) Arahrim, 39.
Koscr. Fiiedricb ais Kronprinz, 26.

») Koscr, I. c., 25.

miastach zachodnich prowincji państwa lu­
dność otrzymuje dotychczas regularnie ra- 

, cye chleba i po połowie racyi mąki. My w 
! Krakowie natomiast mieliśmy w ostatnim 
[ czasie wizytę -wysokiego urzędnika policyj­
nego z Wiedi]^, który sprawdzał stan. na­
szych zapasów. Zarząd miasta jest wr tej sy- 
tuacyi bezsilny, a wszelkie przedstawienia 
u władz państwowych pozostają prawie bez 

i skutku. Obecnie bawi w Galicji minister Dr 
j Twardowski. Skorzystamy ze sposobności 
pobytu ministra w Krakowie, aby mu po­
nownie przedstawić nasze opłakane poło­

żenie.
Sprawozdanie to bez dyskusji przyjęto do 

wiadomości.

— Ziemniaki dla służby miejskiej.
Przystąpiono do porządku obrad. Sekre­

tarz mag. p. P r z e o  r s k i przedstawił wnio­
ski prezydyum m. oraz Sekcyi II, by ze­
zwolić na rozłożenie ceny kupna ziemnia­
ków nabytych przez służbę mieisk° z zapa­
sów gminnych w 6 równych mies-iocznych, 
tudzież przyznać na pokrycie kosztów za- 
kupna zaliczkę z funduszu miejskiego w 
kwocie 16.948 kor. Bez dyskusji przyjęto.

Budowa rzeźni miejskiej.
Star. rad. mag. Dr Z a w a d z k i  refero­

wał wnioski komisyr administracyjnej, by 
przystąpić do budowy tej części rzeźni sa­
nitarnej, która obejmuje kaiileryę kosztem 
1G&000 K, -oraz upoważnić Komisję admi- 
nis trącyjną do przeprowadzenia budowy a 
łącznie z Sekcyą skarbową do wystarania 
się o potrzebne fundusze na budowę. —  
Przyjęto.

Regulacja ulic. — Zmiana konkursu.
Star. rad. bud. inż. K ł e c z e k  przedsta­

wił wnioski Sekcyi I, by zatwierdzić linie 
regulacyjne dla realpośei przy ul. Jagielloń­
skiej, między ul. Szewską a Szczepańską po­
łożonych, według plami Budownictwa m., 
oraz polecić magistratowi poczynienie star 
rań, aby budynek, który stanie w miejsce 
dzisiejszego parterowego domu na narożniku 
ul. Jagiellońskiej i Szczepańskiej ze wzglę­
dów’- estetycznych był niższy dd obecnych 
Krzysztoforów. Uchwalono.

Wioepr. S a r e  przedłożył wnioski Sekcyi 
I, dotyczące zmiany programu i warunków 
konkursu . architektom cznego wykonania
budowli ochronnych od mostu Zwierzynie­
ckiego do klasztoru na Skałce. Po przemó- 
wieniach rad. m: D a s z y  ń s k i e g o i  R o- 
m a n o w s k i e g o  w io sk i przyjęto.
Dodatki dla wiceprezydentów, urzędników 

i służby miejskiej.
Rad. m. dyr. S z a t k o  w s  k  i referował 

następnie wnioski sekcyi II i HI w  sprawie 
przydania wiceprezydentom miasta doda­
tku droży zadanego po 5 tysięcy koron ro­
cznie oraz podwyższenia iDrzędnikom niagi- 
stratu, urzędów i biur oraz mkładów miej­
skich dotychczasowego dodatku drożyżnia- 
nego w ogólnej sumie 344.145 K. Po prze­
mówi etmi rad. m. W  i e 1 g u s a, który do­
magał się reformy administracji miejskiej 
w kierunku uproszczenia manipulacji i 
zmniejszenia personalu urzędniczego, a w 
zamian za to lepszego dotowania, wnioski 
referenta bez zmiany przyjęto.

Podniesienie taryfy kominiarskiej.
Rad. m. inż. A d ę l m a n n  przedstawił 

wniosek sekcyi I i III w sprawie podwyż­
szenia opłat taryfy k  o m i n i  a r s k i e j 
o 20%. Po przemówieniach rad. m. Si i em-  
k a, O s t r o w s k i e g o  i K o  s o b u  d z- 
k i e g o  uchwalono p o d n i e ś ć  t a r y f ę  
k o m i n i a r s k ą  o 30%.
Polowanie na obszarze gminy m. Krakowa.

Wicepr. R o l l e  w imieniu Sekcyi III 
przedłożył wniosek, by wobec powierzenia 
w myśl § 39 ustawy łowieckiej Radzie m. 
funkcyi Wydziału Spółki łowieckiej, utwo­
rzonej na obszarze gminy, z gruntów należą­
cych do gminy m. Klukowa, jako,też innych 
posiadaczy, Rada m. przekazała załatwie­
nie wszelkich spraw wschodzących w zakres 
działania Wydziału spółki łowieckiej, Ko­
misji wybranej ze swego łona, a składającej 
się z 5 radców m., oraz prezydenta m. lub 
jego zastępcy, jako przewodniczącego.

W  dyskusji przemawiali rad. m. Dr Szar- 
ski, Chwastek i St. Nowak, poczem wniosek 
przyjęto, a do komisji wybrano rad. m. Dra 
D a m s k i e g o ,  D u d k a ,  G r o d z i c k i e ­
go ,  T u r s k i e g o  i M a t u l ę .

Inne sprawy.
W  końcu Rada m. przyznała kredyty do­

datkowe dla zakładu czyszczenia miasta i 
Strażnicy pożarnej, oraz uchwaliła zmianę 
rozporządzenia o wykonywaniu policji miej­
scowej.

Na tem porządek obrad wyczerpano.

K R O N I K A .
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Z miasta.
KSIĄŻĘ BISKUP ADAM SAPIEHĄ W ZA­

KŁADZIE ŚW. JÓZEFA dla osieroconych 
chłopców. W jesieni ubiegłego roku znany 
w Krakowie Zakład wychowawczo-jigroduiezy 
przy uL Karmelickiej 1. 66 przeszedł pod zarząd 
i opiekę Księcia Biskupa krakowskiego i odtąd 
stole pozostaje pod wyłączną opieką dyecezyal- 
nej władzy1 duchownej krakowskiej. Zaraz po

objęciu Zakładu zarządził Książę Biskup na­
prawie budynków w folwarku Prusy, które w 
czasie wojny bardzo ucierpiały. W Krakowie 
zaś przeprowadzono niezbędne inwestycje w 
zabudów-ani ach ogrodniczych, celem podniesie­
nia dochodu w’ produkcji kwiatów', oraz wyko­
nano najkonieczniejsze adaptacje, aby Zakład 
odpowiadał wymogom hygieny.

W doroczną uroczystość Patrona Zakładu 
zwiedził Książę Biskup tę placówkę sierocą, 
aby wejrzeć w dotychczasowy postęp robót 
i wydać dalsze zarządzenia.

Po przemowie powitalnej, wypowiedzianej 
przez ks. dyrektora Zakładu, "uczcili wycho­
wankowie dostojnego gościa piokną kantatą., 
dziękując mireza ojcowską opiekę i za trudy, 
ponoszone dla dobra Zakładu, a zarazem przy­
rzekali pilną pracą i pobożnością okazać 
wdzięczność za otrzymywane dobrodziejstwo. 
Następnie odbył się popis. Wychowankowie 
odpowiadała na pytania z nauki reiki i i z wa­
rzywnictwa na podstawie trzymiesięcznego 
kursu, jaki odbył się w Zakładzie.

Goście, słysząc dobre odpowiedzi egzamino­
wanych wychowanków, oraz widząc z przy­
jemnością zdrowy ićh wygląd i wresołe uspo­
sobienie, mieli sposobność przekonać się o za­
pobiegliwości i troskliwej pracy dyrekcyi Za­
kładu. Wśród gości byli obecni: p. Łempicka, 
ks. Dr L. Jurgowski, radca namiestnictwa p. 
Kowalikowski, suneryor 00. Zmartwychwstań­
ców, ks Wflemski, ks. Dr Niemczyński i inni.

PRZYJAZD MINISTRA. W ‘poniedziałek 
przyjeżdża do Krakowa, w  powrotnej podróży 
ze Lwowa, p. minister GaHcvi. T-ksc. Twaróow'- 
ftki. P. mimsteT będzie udzielał audyenćyj we 
wtorek pomiędzy godzina 4 a 6 no południu 
w gmachu starostwa krakowskiego.

KONCERT STAREJ MUZYKI POLSKIEJ, 
którv odbędzie się d. 24 b. m. w sali Saskiej 
o godz. 7 wieczór, zgromadzi niezawrodnie licz­
nych słuchaczy, pragnących poznać znakomite 
kompozycje starych mistrzów polskich od XV 
wieku począwszy. W wykonaniu uczestniczy 
Tow. operowe, pp. Stan. AMamowicz-Mevero- 
wa, Al. Szafrańska, prof. Syrek i p. Miecz. 
Szale^d. Utŵ ory te prayponiną słuchaczom 
świetne czasy kultury polskiej i połączą myśli 
z chwilami artystycznych wywpzasów naszych 
królów*, na których dworze powstawały dzieła 
geńiafayęh muzyków ]io1sk‘oh. Sa one brzmią- 
cem świadectwem naszej historri, pomnikiem 
ducha polskie<ro.^K<mę,ert ten, bodący owocem 
pracy histortograficznej nad muzyka polską, 
jaka krzewi się u nas w ostatnich Tatach, zo­
stał -zainicjowany przez komitet nań na rzecz 
e.ekcri opieki nad żołnierzem Pol akiom TC. B. 
K., przygotowany przez proL Dra Zdzisława 
Jachimeckiego, który wygłosi na nim wwklad
0 starej muzyce polskiej. Bilety do nabycia 
w kslecaTm Fr. Eberta, id. Sławkowska.

WYSTAWA PROJEKTÓW NA EXŁIBRIS. 
Dnia 15 marca mina! termin nadsyłania pro­
jektów konkursowych na exłił>ris do Muzeum 
Narodowego. Z różnych stron kraju nadesłano 
ogółem 65 prac. Wystawę ich urządzono w ga- 
leryi obrazów w Sukiennicach.- Amatorzy i bi- 
bliołife mają sposobność zaopatrzenia się w 
właąnę znaki biblioteczne. W tym celu byłoby 
wskazanemu aby na tę wystawę projektów nad­
syłali artyści dalsze projekty, które niewątpli­
wie wśród miłośników 'znajdą nabywców.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą. 
Dzisiaj po raz dziewiąty „Głuszec** St. Ktzy- 
woszewskiego.j, Jutro premiera pięcioaktowego 
dramatu Tadeusza Konczyńskiego p. t. „Ma- 
rya Leszczyńska11. Na barwnem podłożu roz­
wija autor treść swej sztuki, wprowadzając 
w ówczesną atmosferę dworską, pełną gorącz­
ki erotycznej, poszukiwania ltowałij literackich
1 filozoficznych, jak również senzacyj najskraj­
niejszych. Do takich senzacyj zaliczyć należy 
ówczesną modę przyswajania sobie najordy­
narniejszych zwrotów*i przekleństw, czem po­
pisywano się na dworze za przykładem króla.

Ż TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ, komu­
nikują: Dzisiaj wodewil Krumłowskiego —
„Śluby dębnickie**, jutro po południu . „Zbój­
cy Schillera; wieczorem „Baron K.imcTk"

Na niedzielę przygotowuje reżyser Czarnow­
ski wznowienie ..Flirtu** Bałuckiego.

TOWARZYSTWO DOMU MŁODZIEŻY od­
było onegdaj v.alne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem Dembowskiego. ' Przewodniczący 
w pięlcnych słowach dał wyraz gorącego umi­
łowania tej tak ważnej instyłocyi społecznej, 
która skoncentruje w sobie wszystkich miło­
śników młodzieży, tego najwyższego skarbu 
narodowego dła jej dobra duchowego i nvi- 
teryalnego. Wśród członków tego Towarzy­
stwa niechaj znajdą się niofcyłko wychowawcy, 
lecz z,arówno najliczniejsi przedstawiciele 
wszelkich warstw -społeć-’ ■ óstwa; wyraził go­
rącą podziękę inicjatorom i twórcom tej idei, 
a zwłaszcza radcy Winkowskiemu, Dr J, Le­
wickiemu, prof. Henrykowi Pachońskiemu, Dr 
Ludwikom Piotrowiczowi i Dr Romanowi Jam- 
rógiewiczowi.

po obszernej dyskusji nad sprawozdani un 
na wniosek prof. Pachońskiogo udzielono abso- 
lutoryura ustępującemu komitetowi i u/ybrnno 
wydział Towarzystwa. Prezesom wybrano prę­
ży den ta Dra Ignacego Dembowskiego, wice­
prezesami radcę Józefa TYinkowśkiego i Kon­
stantego B u szc z v ń sk ie g o , ęcktetńrzem prof. 
Hemyka Pacholskiego, znsń. Dra Stan. Wei­
nera, skarbnikiem Dra Romana JsmiYHewi- 
:cza, zast. Dra Ludwika Piotrowicza, biblioteka­
rzem Dra Józefa Lewickiego, zastępcą Marya- 
na Gieszczykiewicza; poza tem weszli do v̂y- 
dziahi p, Janowa Kostanecka, ks. Władysław 
Wojtoń i d,VT Wiktor Schmidt. Do komisy i re­
wizyjnej: radca Mazanowski, ks. Mateusz Jeż 
i prof. Karol Pępkowski.

Z TOW: SZTUK PIĘKNYCH donoszą: W nie­
dzielę 24 b. m. zostanie otwartą w gmachu 
Towarzystwa wystawa mebli, urządzona stara­
niem miejskiogo Muzeum techniczno-przemy-

słowego. Otwarcie wystawy (za zaproszeniami) 
nastąpi o godz. II przed połńchiićlń, poczoin 
o godz. 12 obowiązuje już' zwyczajny wrstęp 
na wystawę za opłatą biletu.

KOMU WOJNA SŁUŻY? Do jednego ze 
znanych krakowskich artystów malarzy przy­
szła przekupka z Szczepańskiego placu i, opo­
wiadając, że obrazy artysty bardzo się jej po­
dobają. prosiła, by namalował portret jej cór­
ki. Gdy artysta -zwrócił jej uwagę, że jego o- 
brazy są drogie, że portret taki kosztowałby 
kilka tysięcy koron, przekupka odparła z du­
mą: „Jeśli potrzeba, to i kilka tysięcy się
znajdzie**.

Donosząc o tem, robi „Czas** słuszną uwa-

Poza szczątkami kilku pułków gwardyi, w lt6- 
rj"cli zachowała się jaka taka dyscyplina, w 
Petersburgu znajduje się co najmniej 50.000 
maruderów, którzy, jako czerwona 'gwardya, 
pułki rewolucyjne, wolne bataliony i  t. p. wy­
stępują, a nad którymi już i Smolny Instytut 
stracił wszelką władzę.

Bońez Brujewiez, faktycznie od miesiąca for* 
mujący czerwoną armię, codziennie wydobywa 
z pod ziemi 2.000 do 8.000 bandytów, zdolnych 
do wszystkiego. Dość spojrzeć na twarze czer­
wonych rekrutów, otaczających codziennie zbro­
jownię, by widzieć, żo łam gromadzą sie wszyst­
kie szumowiny stolicy piiane su roratami wód* 
ki i wydająco dzikie wrzaski i pogróżki. O ilo-

gę: Wszystko możliwe wobec faktu, że np. za by. przed podpisaniem warunków Niemcy Złu i- 
pączek rzodkiewki, złożony z kilku sztuk, ka- ’ żvli się do Petersburga, nas tąpią dni takich 
żą sobie oł;vc»ć przekupki po 1 K 20 h. ‘ okropność*-,- z •jakimi nic dotarł nm dało sie po-

PANSTWOWA AKGYA ZAPOMOGOWA równać. Przedsmak tych strasznych rzeczy od- 
W KRAKOWIE. Celem intozywniejszego po- j czuwają inż Carskie -Sioło. Aleksandrowak TJ- 
parcla w obecnych czasach ludności niezamo- j gowo i mm pobliskie młoiscowości, gdzie ten 
anej, zarządziło namiestnictwo rewizyę list. tjum pracuje przy okopach. Codziennie krwa- 
osób, korzystających z państwowej akeyi zapo- we bójki, toczą się przy-rowach strzeleckich, 
mogowej. Na podstawie rewizyi powyższej, za- j gdzie przechowują ci rabusie kradzione towa- 
rządza prezydyum miasta odmówienie prawa ry i gdzie sa kryjówki kobiet, ćwierć świata, 
korzystania z bonów wszystkim właścicielom Tak zwani oficerowi© ośmwdaią się tam zaglą- 
realności, a zwłaszcza tej katogom osób, jeśli j dać tylko pod strażą i w pancernych-swwęeho- 
ponad własność nieruchomą posiadają inne d o - ' rl a o,h. Komisarz ludowy, Podworski, Yiie odważy 
chody lub służbę publiczną. Wyjątek stanowią się tam pokazać.
ubodzy właściciele domków- na przedmieściach, j Ludność 'cywilna i spokojna iteieka z miasta, 
które nie mogą uchodzić za domy czynszowe, ] gdzie może: nad mzioro Łądoga, do letnich nie- 
a którzy nie posiada-ją zarazem gospodarstwa; ogrzewanych willi, do piwnic. Nigdy jeszcze 
rolnego lub inny cli dochodów, albo są niezdol-; Petersburg nie był tak zdenerwowany, jak dd- 
ni do pracy, siaj, gdy został na łasce zbrojnego tłumu, któ-

Wyłącza się następnie od prawa korzystania ry ani rządu nic słucha, ani traktatów nio w- 
z bonów: kupców większych i majstrów, utrzy- znajef 
mujących czeladź, wrżazych urzędników, zwła­
szcza nie posiadających rodzin, oraz wszyst­
kie osoby, które tylko z większych bonów ko-

7awjedonńpłda i 1com«tv?kft4v.
Z KRAK. TOW. TECHNICZNEGO. Dziś, to

rzy*ttać prasną Prezydyum miasta w w a  bso- m  w ¥ ą U k  22 b. m. 0 ^  ,  wieęz6r ^  
by powyższe, akv flobrowolme nsuneły m  * J ; ,y este  w 6aM posSe^eń krak. Tow. teetaioz- 
korzystama z państwowej akey. zapomogowe] ^  Straszewskiego 1. 28, U p , zwyczap
i me narażały się się na urzędowe traktowa- „ „  .„hranin rzłonkfw. na. M m
nie sprawy.

Pobór bonów na węgle i drzewo ogranicza

ne tygodniowe zebranie członków, na którem 
inż. prof. O. Herzberg wygłosi odezyt p, t. 
„Orgamzacya i znaczenie wyższych szkół prze-

się na razie po koniec kwietnmb. r. Dalsza m v sW ch ; mile ^ „ , 5.
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE człon- 

ków Tow. Militarnego w Krakowie odbedzk
ewentualna pomoc przy zaopatrywaniu sie w 
opał uregulowana zostanie w miarę okolicz­
ności i potrzeby. • dnia 24. bm. o godz. 2 i pół popołudniu w lo-

Zwraca się nwagę interesowanych, że skle-, ^  Towarzystwa przy jiiicy Garbarskiej 1L 
py miejskie zaopatrzone są obecnie w jaja, wo­
bec czego można teraz realizować dotyczące 
bony. W razie braku ziemniaków, będą przyj­
mowane w czasie przedświątecznym przy za- 
kwonie jaj i drobne bony na ziemniaki.

.W końcu podaje się ńo* powfiżeftfeoeg. wiado- 
j mości. że. oprócz miejskleg^ składu drzewa za 
rogatką Warszawska, upoważniono do przyj­
mowania bonów na drzewo następujące prywa­
tne składy drzewa: Mikółajskrego przw tfl. Par 
wiej, Zuckermanna przy ul. Skawińskiej, Kwa- 
drata przy ul. Krakowskiej, Jakóba Rossnera 
przy ul. Warszawskiej 1 Patrońskiego w Pod­
górzu przy ul. Kalwaryjskiej 1. 42. Firmy po­
wyższe zoboariązały-się w myśl rozporządzenia 
prezydyum miasta sprzedawać 100 kg. drzewa 
opałowego, pociętego, za 18 kor., bez dowozu.

PREZYDYUM MIASTA nadsyła następujące 
wyjaśnienie: Onegdaj w jednem z codziennych 
pism pojawiła się notatka, że gmina m. Kra­
kowa -zaniedbała przedstawić swego delegata 
do nowo utworzonego Wydziału pracy dla 0 - 
brotu jarzyn i owoców przy wiedeńskim „Geo- 
sie“ J że rzekomo z „drwinami** mówiono o 
tem' w Wiedniu.

Ponieważ autor tego artykułu w złośliwej 
formie przedstawia rzekomy fakt niezgodnie 
z istotnym stanem rzeczy, przeto prezydyum 
miasta na tej drodze wyjaśnia, że natychmiast 
po otrzymaniu z „Geosu** zaproszenia, zwró­
ciło się do jednej z fachowych osobistości na 
Uniwersytecie, a skoro po kilku dniach nade­
szła stamtąd odmowna odpowiedź, prezydyum 
zaproponowało zaraz innego fachowego znaw­
cę i doniosło o tem ,,Geosowi“ telegraficznie 
na kilka dni przed pierwszem posiedzeniem. 
Dowiedziawszy się zaś prywatnie, że można 
dwóch członków delegować, prezydyum miasta 
telegraficznie zaproponowało drugiego znawcę 
przed dwoma dniami. Odnośne zaś pismo Urzę­
du żywnościowego w tej sprawie nadeszło 
wczoraj. Tak wiec 11I0 może być mowy o ja­
kimikolwiek zaniedbaniu ze strony gminy, a 
kto słyszał w Wiedniu, że mówiono o fem z 
drwinami, a nie wiedząc dokładnie jak sprawa 
*i.oiv nie zareagował na miejscu, ten stracił nie­
wątpliwie sposobność lepszą .na terenie obcym, 
niż powtarzanie obcych drwin na terenie włas­
nym.

Z Polski i ze świata.
WYWÓZ JAJ Z GALICYl. Jak się dowia­

dujemy, bawi w Krakowie reprezentant eks­
portowych firm wiedeńskiej i H.
Berger, który organizuje. wjwdS "jaj poza gra-; 
nice Galicji. W róed^ćlę odbędzie s K . r a -  
kowie kęnfe^encya haudlarzy^isl * licznych 
miasteczek z a c h o r] n i o -gali ̂ rjskich, celem zor­
ganizowania powyasfc*pro eksportu. 7, Krakowa 
udaje się p. ^ 0̂ ger do Lwowa, Stanisławowa 
i PodwoT«e£r<lk. Znaczne zapasy jaj z Galicji 

już- p. Berger wwsłać.
SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI. W Ple­

śnej pod Tarnowem odebrała sobie życje tam­
tejsza nauczycielka, Helena Beyerówna. W li­
ście, pozostawionym do rodziny, podaje dena­
tka za powód swego rozpaczliwego czynu jej 
miejscowe stosunki służbowe, oraz podejrze­
nia rzucane na nią, a w wysokim stopniu u- 
włącznia co jej czci.

DNI GROTY W PETERSBURGU. .,Voss. 
Ztg.*‘ otrzymała ze Sztokholmu list, w którvm 
niejaki Fehrmaun opisuje niesłychaną panikę, 
jaka ogarnęła sfojleę na wieść o przyjęciu nie­
mieckich warunków pokojowych. Wyczerpana 
i zgłodniała ludność nie przyjęła jej z uczuciem 
ulgi. lecz ze strachem, ponieważ miasto zdaje 
sobie sprawę, że czekają je dni strasznej grozy.

ODPOWIEDZI REDAKCYI. WP. Bur ­
m i s t r z  Ś n i a t y n i a .  Z powodu braku miej­
sca nie możemy ogłaszać tak obszernych ko- 
respondencyj, jak nadesłana nam dzisiaj.

Nauka, literatura, sztuka.
KS. BOLESŁAW ŻYCHLWSKI, „Pójdź za 

Upominek dla opuszczających szkolę. 
Nakładem drukarni l  księgarni ćw, Wojciecha 
w Paznaniu, Str. 146. Cena 1.80 mk.

Niestrudzonym jeet k&. B. Żychliński na ni­
wie pracy nad młodzieżą 1 dziećmi. Uznaje o u 
ważność kierowania młodzieżą już od lat dzie­
cięcych, kształcenia charakteru od uajmłó<Lze- 
go wieku, pracy sięgającej podstaw Wycho­
wania.

Dziełko powyższe, to również jedna z prac 
wywołanych sedeczną troską o przyszłość mło­
dzieży. Autor zna niebezpieczeństwa czyhają­
ce na dziedi, wstępujące często już z rokiem 
14-tym w życie, a nie uzbrojone, nie przygo­
towane na najróżnorodniejsze i liczne pokusy. 
Dlatego daje im, jako s-zezerego przyjaciela 
na nową drogę życia, po\yj'ższą; książeczkę. 
Zawiera ona szereg rozważań dla dzieci opu­
szczających szkołę. Pisane prosto i przyde­
pnie, z prawdziwem zrozumieniom i umiłowa-, 
oiem dzieci, przygotowują na noivy okres w 
życiu, wskazując na potrzeby zachowania wia­
ry, czystości serca i t. d. Wraz z rozw*ażaniami 
łączą się odpowiednie przykłady, oraz zlot o 
myśli, czerpane przeważnie z Pisma, świętego.

Książeczka ta powinna się znaleźć w każ­
dym polskim, katolickim domu, gdzie tylko są 
podrą s tający chłopcy. Uważnie przeczytana, 
będzie stanowić dla nich, może na całe życie, 
podporę moralną.

Wiadomości gospodarcze,
OGÓLNY STAN ZASIEWÓW przedstawia 

się tak na Węgrzech jak i w Austryl zupełnie 
zadawalniaiąco, Ozimina przezimowała bardzo 
dobrze, tu i ówdzie spostrzegać się daję, wady 
wynikłe z powodu braku nawozów, o tyie Sfi.ni- 
tne, że anemiii roślinności usuwać niss&ety nie­
możną przez. saletrowanie. <ft&ńoty wiaaenno 
postępują bardzo szj-̂ bkn wśród sprzyjającej po­
gody, a armia shemieeka przyczyniła się także 
do usk^ec/nie.nia ■wczesnych zasiewów wiosen­
nych na terytoryach rumuń^kjćh, ipozosta ą*- 
ejrch pod jej ^wl.*0TPTn.

PRODUKCYA MLEKA W DANII W ROKU! 
1917. Konsulat mleczarski/). I^bbreckt podał' 
statystykę produkcyi mleka ^  Dam za rok 
1917> tudzież porównania z łnnemi łabami. • 
Czytamy tam, że w roku 1914 Dania wyjprpdiiT 
kowala 3506 mil. kg. mleka słodkiego, w rcjknj 
1915 3200 mil. kg., w r. 1916 S0OO mil. kgJ.
w r. 1917 2750 mik kg. mleka słodkiego^ a ?ą-'
tem od roku 1914 do 1917 produkcja ebniJ
żyła się o 750 mil. kg. Brak pasz treściwych,]
nieurodzaj w roku 1917 spowodował pewimF 
spadek w intenzywnoścl hodowli, co też odbiło 
się niekorzystnie ha produkcyi mleka. Twier­
dzenie, jakoby zwiększenie się konsnmcyi mię­
sa spowodowało zwiększenie bicia bydł.o, .niema 
żadnego uzasadnienia, gdyż odsetek bicia jest 
zupełnie normalny, Jedynie tylko zmniejszenie 
się intensywności hodowli spowodowało spa­
dek produkcyi mleka.
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ODESSA.
vv miejscu, gdzie dzisiaj wre bujno 4y.de 

•.Wskroś szerokich,, dumnych ulic Odessy, leżała 
■■przed 125 laty nędzna turecko-tatarska wiosz­
czyna. Na rozkaz Katarzyny II. powołano no­
we miast-o do życia i dano mu nazwo, przypo­
minającą wielkiego, greckiego żeglarza Odyse­
j a  oraz starożytny port Odesus, który miał 
się znajdować w pobliżu. Lecz rozwój nowego 
ftnasU. początkowo postępował bardzo powoli. 
Wielki swój rozkwit zawdzięcza ono udziele­
niu wolności od cła na wszystkie dowożone 
towary, którą to wolność Aleksander I. w r. 
1811 przyznał Odessie. Wówczas miasto rozpo­
częło sio rozwijać w stylu amerykańskim, a 
dzisiaj liczy pół miliona mieszkańców; Odessa 
była więc w obszarze dawniejszej Rosyi po Pe- 
{ersbiuga, Moskwie i Warszawie największem 
miastem. Lecz z iadnem z miast tych me moż­
na jej porównywać. Odessa nie jest miastem 
ścisłe rosyjskiem, jest raczej miastem połud- 
niowem, przypomina pod wielu względami Mar­
sylię i jest miastem wschodniem. Odessa zna 
też ostre zimy, lecz większą część Toku panu­
je klimat południowy. Z tego powodu życie z 
domów przenosi się na ulicę i miasto zapełnia 
się owym osobliwym głośnym, barwnym ru­
chem, właściwym jedynie Południowi. Charak­
ter dominujący nadaje mu cecha oryentalna. 
Spotyka się tam cały Wscllód; prócz tego ży­
dów, stanowiących trzecią część ludności. A 
wszystko to dąży tylko do jednego celu: zysku 
i używania życia. Uniwersytet gra w istnieniu 
miasta podrzędną rolę. Wszystko ubiega się za 
złotem, a olbrzymie bogactwo Ukrainy, przy- 
plywające portem odeskim daje mieszkańcom 
okazyę zarobku. Zwabił on też liczne zastępy 
obcych przybyszów; na ulicach słyszy się wszy­
stkie nieomal języki.

Dzięki malowniczości położenia — Odessa 
należy do najpiękniejszych miast na ś wie cle a 
obiaz miasta- przy w jeźdź ie z morza Czarnego 
jest wprost imponujący. Odessa leży na’ krańcu 
wielkiej pontyjskiej płaszczyzny stepowej, 
wznoszącej się w tera miejscu 27 metrów po­
nad powierzchnię morską, i opadającej ostro ku 
dołowi. Tak więc widzi się wysoko po nad wo­
dą brzeg płaszczyzny, obramowany wspania­
łym bulwarem św. Mikołaja, świetne gmachy, 
ogromne pomniki, piękne rzędy drzew, ożywio­
ny elegancki ruch wielkiego miasta, Ź tej głó­
wnej ulicy prowadzą owe. sławne schody grani­
towe, największe zapewne na świecie w dzie­
sięciu odstępach od morza, a tam rozciągają 
się daleko doskonale utrzymane i nowocześnie 
urządzono zakłady portowe; za nimi w czasie 
pokojowym cisnęły się setld okrętów, między 
którym* praca rozbrzmiewała swą nieustanną 
,.Pieśnią nad pieśniami4’,

I o Odessa zapowiada na pierwszy rzut oka 
od strony morza, tego co jnawda nie dotrzy­
muje. Oczywiście wspaniałe są gtnaehy publi­
czne, żwlasacza teatr miejski, giełda i ratusz. 
A świetniejszych magazynów jak przy ul. De- 
rybasśowskiej nie znajdzie się chyba na całym 
świecie. Założenie w swym pierwiastku -jest re­
gularne, schematyczne. Lhiię środkową tworzy 
ulica Preóbrażeńską, najdłuższa z wszystkich, 
przebiegająca miasto na długość 2 i pół kilome­
tra. Wszystkie ulice są szerokie, a dumę ich 
stanowią szeregi okazałych drzew. Odessa leży 
bov\ i cm w środku pustego, bezdrzewnego stepu. 
A dostarczenie dobrej wody do picia aż do o- 
ftaUiich czasów napotykało na wielkie trudno­
ści. Wrogim mezwalczonym Odessy jest pył 

^Mepówy^ gnany wichurą po przez szerokie uji- 
cy miasta. Na przedmieściu, gdzie daje się u- 
czuć smutek i pustka stepu, widzi się drugą od­
mienną Odessę — Odessę nocną, Odessę w  ne­
gliżu, zaniedbaniu, brudzie i nędzy. Lecz mimo 
wszystkie przeszkody Odessa stała się stolicą 
rosyjskiego Południa i jako taka utrzyma się 
bez wątpienia i nadal.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia, 22 marca,

Urżę-dowo donoszą dnia 21 marca:
Austro-węgierska artylerya wzięła udział 

w walce ua zachodnim terenie wojny prze­
ciw Francuzom i Anglikom.

W weneckiem działalność bojowa kilka­
krotnie ożywiła się znacznie.

Szef sztabu generalnego.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Wioczorean dnia 21 marca. 

We Flandryi belgijskiej i francuskiej, na pół­
noc od Rebus, w Szampanii, pod Yerdun i 
w Lotaryngii zaostrzyła się walka artyleryi.
Między Caanbrai a La Fere wtargnęliśmy do 
części pozycyi angielskich.

Ostrzeliwanie Dunkierki.
Berlin. B. kor. Urzędowo. Nasze torpedo­

wce ostrzeliwały 21 marca rano w 3 gru­
pach twierdzę D u n k i e r k ę ,  jakoteż for- 
tyfikacye pod Brage, Dunes i Depannc. 
Obserwowano dobre wyniki W  obszernym 
obozie baraków pod Depannc, na który od ­
dano 800 strzałów wybuchły dwa wielkie 
pożary. Bat o nadbrzeżne odpowiadały na 
ogień ale bezskutecznie. W  powrotnej dro­
dze doszło do walki ogniowej z kilkoma nie­
przyjacielskimi kontrtorpedowcami, które 
się jednak cofnęły, trafione szeregiem no- 
cisków. Siły nasze powróciły bez szkody. 
Dwie z naszych małych łodzi torped, nie po­
wróciły dziś w nocy ze swej wycieczki na 
zachód od Ostendy i muszą być uważane 
za stracone^

BILANS 20 DNI.
Berlin. B. kor. Urzędowo. Na froncie 'zacho­

dnim pojmano do niewoli w czasie od 1 do 20 
marca 2600 ludzi, w tem dwa sztaby batalio­
nowe. Według dotychczasowych, doniesień, ze­
strzelono 102 samoloty i 21 balonów na uwięzi. 
Zdobyto około 40 karabinów maszynowych i 
20 karabinów szybkostrzelnych.

I BOMBY GAZOWE Z SAMOLOTÓW.
I Londyn. B. kor. Reuter. Wedle nade- 
sizłych sprawozdań ubiegłej nocy i dziś prze­
leciał samolot niemiecki nad naszemi pozy­
cjami w odcinku na południowy zachód od 
Toul i rzucił b a l o n y  g u m o w e  o śre­
dnicy 18 łokci, które były napełnione ga - 
z e m w s t a n i e p ł y n n y m. Jest to pierw­
szy wypadek, aby samolotu uży wano do ta­
kich operacyi. Rzucenie tych bulionów na 
nasz odcinek nie miało żadnych następstw. 
Żołnierze byli oburzeni takim haniebnym 

sposobem prowadzenia ■wojny. Samolot 
wspomniany był zwyczajnym samolotem ob­
serwacyjnym i prawdopodobnie nie .miał na­
wet aparatu do- (rzucania bornb.

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
iż B a  1 f o  u r oświadczył w  Izbie gmin, że 
na r o z k a z. k r ó l e w s k i  zarządzoną bę­
dzie w dn. 22 b. m. rano k o n f i s k a t a  
o k r ę t ó w  h o l e n d e r s k i c h .  Z oświad­
czenia Ba 1 f o u r a wynika, iż koalicja nie 
zgodziła się na 'zastrzeżenia Holandyi, pod 
któremi Holandya oświadczyła swą goto­
wość użyczenia swej tonaży państwom en­
tenty.

✓
Berlin, dnia 22 marca.

Urzędowo donoszą dnia 21 marca:
Zachodni teren wojny:

Front wojsk ks. Ruprechta: Między Dix- 
ramde i La Bassee takie wczoraj czynność 
wywiadowcza była żywą. Walki artyleryi 
pad wieczór przy wyjaśniającej się pogodzie 
wzmogły się. Na reszcie frontu działalność 
bojowa ożywiła się tylko chwilowo.

Front następcy tronu: Na południowym 
brzegu Oise, na północ od Reims i w Szam­
panii ogień artyleryi byl wielokrotnie wzmo­
żony.

Grupa wojsk generała 'Gall witza: Walka 
artyleryi pod Verduu pod wieczór przybrała 
wielką gwałtowność. Bawarskie kompanie 

południe od Ormes przebiegły niespo­
dziewanym atakiem oierwsze linie nieprzy­
jacielskie, przedarły się aż do wąwozu Bra­
łeś i pojmały sztab batalionu i przeszło 240 
Francuzów, w tem 20 oficerów. Na zachód 
od Apremont reńska i dolno-saska obrona 
krajowa wtargnęły do rowów francuskich i 
przywiodły stamtąd 78 jeńców.
. F r o n t  wojsk ks. Albrechta: Na wschodnim 
b^egu Mozeli I koło No meny przeprowadzi- 

pomyślne przedsięwzięcia. Ogień
*hs*ćzący artyleryi francuskiej koło lasu 

trwał dalej.
Au szerokich odcinkach frontu zachodnie- 

?? te^orzała wczoraj rano w całej zacie- 
Mości artyleryi.

- węgierska artylerya brała udział
w walc© przeciw Anglikom i Francuzom.

^schodni teren wojny:
Grupa* wojsk marszałka Maćkensena: Woj­

ska generała piechoty Koschą wzięły na 
Ukrainie miasto handlowe i portowe C h e r- 
e o u.

Fisrwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

1
Waszyngton. B. kor. Reuter. Prezydent 

W i l s o n  wydał proklamacyę, zawierającą 
pełnomocnictwo do dokonania we środę w no­
cy k o n f i s k a t y  okrętów holenderskich, 

I znajdujących się w p e r t a c h  a m e r y k a ń ­
s k i c h .  Krok ten nastąpił po ogłoszeniu przez 
urząd wojenny handlowy, że H o l a n d y a  
odrzuciła ultimatum amerykański! w sprawie 
wydania okrętów.

Londyn. B. kor. Router. Jak „Daily Mail" 
z Waszyngtonu donosi, rozkazał urząd że­
glugi użyć część tonażu holenderskiego dla 
posyłki środków żywności. Oprócz tego u- 
rząd ten zarządził, aby pszenica -zapakowa­
na w workach, mogła być przechowywaną 
także w kabinach, kajutach i innych e;zę 
ścia-ch dawnych parowców pasażerskich.

W Rosyi.
Wiedeń. (Telefonem). „W . Ałlg. Ztg“ 

przynosi obszerną depeszę o stosunkach po- 
lityczno-wownętirznych, panujących w  Ro­
syi. W każdym razie peronem jest, aż opór 
przeciw rządom bolszewickim wzrasta szyb­
ko. W Moskwie, tak jak poprzednio* w Pe­
tersburgu, znać organi?.oiwanie się społeczeń­
stwa. ̂ Przeniesienie stolicy do Moskwy było 
wielkim błędem ze strony Lenina, gdyż sze­
reg kół petersburskich, opowiadających się 
dotychczas za rządem, zwraca się teraz 
przeciw niemu.

Bolszewicka „Prawda", wychodząca obe­
cnie w Moskwie, donosi, iż rząd maksymali­
sty ezny ma w najbliższym czasie wysłać 
swego posła do W i e d n i a .

W  N i Ic o ł a j e w  s k u w gub. sa,marskiej 
przyszło do ogromnych wykroczeń żobiier- 
skich przeciw ludności. 4 oddziały wojsk 
zaopatrzonych w karabiny maszynowe, pod­
czas pochodu przez miasto splądrowało 
wszystkie sklepy, składy i banki. Zwyż 200 
osób zginęło. Pogrom ta wał 3 dni.
DELEGACYA ROSYJSKA W BERLINIE.

Berlin. B. kor. Przybył tu dziś przewodni­
czący rosyjskiego kornisaryatu dla spraw7 
zagranicznych Petrow z delegacyą z Mo­
skwy, celem doręczenia ratyfikowanego 
traktatu pokojowego niemiecko-rosyj- 
skiego.

Berlin. B. k. Biuro Wolffa. Z polecenia 
kornisaryatu ludowego dla spraw zagranicz­

nych oddał dziś w niemieckim urzędzie 
spraw zagrań, p. Petrow, przewodniczący 
komitetu dla spraw -zagr. sowjetów, oficja l­
ne pisemne doniesienie o tem, że układ 
pokojowy w Brześciu został'dnia 10. b. m. 
przez nadzwyczajne wszechrosyiskio zgio • 
madzenie R. R. Ź. i deputacyo kozaków 
zatwierdzony.

PROTEST PRZECIW RATYFIKACYI. 
Wiedeń. (Telefonem). Drogą na Kopenhagę 

doneszą, aż część komisarzy ludowych wnio­
sła protest przeciw ratyfikowaniu traktatu 
brzeskiego i przeniosła się do Nowoczerkaska.

JOFFE MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Petersburg. B. kor. Reuter. Jak dzienniki do­

noszą, został Joffo zamianowany komisarzem 
dla spraw zagranicznych.

ECHA KAPITULACYI NARWY. 
Petersburg. B. kor. Reuter. Komisarz mary­

narki, Dybenko, został zaaresztowany, ponie­
waż zaniedbał powziąć odpowiednio zarządze­
nia dla. ochrony Narwy.

AMERYA A ROSYA.
Moskwa. B. kor. Petersburska ajoneya tels- 

igraficzna donosi: Na zapytanie, czy z powodu 
f< ratyfikacyi pokoju z Niemcami przez sowjety 
w Moskwie amerykańska ambasada opuści 
Rosyę, odpowiedział ambasad-or Francis, jak 
następuje: Ni8 opuszczę Rosyi dopóki nie zo­
stanę do tego zmuszony silą. Amerykański na­
ród i rząd amerykański żywią zbyt wiele współ­
czucia cila narodu rosyjskiego, aby mogli wy­
dać Rosyę na łup Niemcom. Ameryka intere­
suje się szczerze sprawą wolności, rosyjskiego 
narodu i zrobi wszystko, aby uchronić prawdzi­
we interesy kraju. Jeżeli waleczny i miłujący 
pokój naród rosyjski porzuci na chwilę spory 
polityczne i będzie stanowczo działał w kie­
runku wypędzenia nieprzyjaciela ze swoich 
obszarów, to do końca roku 1918 bedzie. mógł 
zapewnić trwały pokój dla siebie i dla całego 
świata. Mój rząd uważa jeszcze ciągle, że A- 
meryka jest sprzymierzeńcem rosyjskiego na­
rodu. Jesteśmy gotowi popierać każdy rząd, 
który szczerze zorganizuje silny opór przeciw 
najazdowi niemieckiemu.

O UZNANIE REPUBLIKI ESTOŃSKIEJ.
Sztokholm. B. kor. „Stokholms Tidnin- 

gen" donosi: Bawiąca tu depptacya sejmu 
estońskiego podjęła skuteczne kroki u rzą­
du szwedzkiego celem szybkiego formal­

nego uznania samodzielnej estońskiej repu­
bliki. Delegacya udaje się w tym samym 
celu do Chrystyanii. Specjalna delegacya 
ma się udać do państw centralnych.

„Mała Rada" ratyfikuje traktat.
, Kijów. B. kor. Mała Rada zgodziła .się 
wczoraj na ratyfikaeyę układu pokojowego 
między N i e m c a m i  a U k r  a i n ą.- 
chwała ta zapadła w i ę k s z o ś c i ą  gło­
sów'.

i WIEDEŃ—KIJÓW.
Wiedeń. B. kor. Samolot, który wzniósł się 

do lotu do Kij ov/a, wylądował według progra­
mu w Krakowie wczoraj o gedz. 12.10 w po­
łudnie, poczem o godz. 12.45 wzniósł się drugi 
samolot, który poszybował w dalszą drogę do 
Lwowa, gdzie przybył o godzinie 3.20 po po­
łudniu. Dalszy lot do Kijowa .nastąpił o godz. 
6.20 rano. W Kijowie oczekiwany jest samolot 
w południe.

Dziś z Wiednia do Kijowa odleciał dalszy 
aparat, który zabrał ze sobą pocztę kuryer- 
ską dla lir. Forgaeha. Dla dalszego połączenia 
z Kijowem przewidzianą jest codzienna służba 
lotnicza.

UKRAINA WYDALA OFICERÓW ENTENTY.
Berlin. B. kor. Oyrkularz ukraińskiego mini­

stra spraw wewnętrznych wzywa francuskich, 
angielskich i belgijskich oficerów, znajdują­
cych się w Kijowie i w okolicy, do opuszcze­
nia Ukrainy.

rozejmti z
Wiedeń. B. k. 7  wojennej kwatery praso­

wej. Wieczorem. Rozojm między y/ojskami 
czwórprzymierza a armią rumuńską został 
przedłużony o d a l  a z y  c h 72 g  o d z i n.

NOWY GABINET RUMUŃSKI.
Bukareszt. B .kor. Wychodzący w Jas- 

sach ..Monitora! officmł" ogłasza następu­
jącą listę nowego gabinetu: prezydymu i 
sprawy wewnętrzne Margkiloman, minister­

stwo wojny Earieu, oświaty Mahedeuti, 
skarbu Faulescu, sprawiedliwości Dobre- 

scu, handlu i przemysłu Meissner. Na ra­
zie nie została obsadzoną. teka miuister- 

stwa robót publicznych. Ministrem spraw za­
granicznych został Arion. Marghiloman po­
wróci prawdopodobnie dziś do Bukaresztu.

się Finlandyi do Niemiec. Przeskziedz trze­
ba prz&d iatcrwcncyą w przesileniu finlandz- 
kiem, która mogłaby-Szwecyę doprowadzić 
nie tylko do wojny, ale spowodować utratę 
;jcj niezależności. Omawiał następnie p r z e ­
s u n i ę c i e  w p ł y w ó w  n a  B a ł t y k u  
na rzecz Niemiec i wspomniał o ścisłym 
związku między Szwrecyą, Norwegią i Da­
mą, stworzonym w' czasie wojny. Fakt ten 
ma wielkie znaczenie. Będziemy dalej dążyć 
do kontaktu z Fdnla.ndyą i starać się będzie­
my o omijanie trudności. Eden omawiał 
wreszcie sprawę stosunku do P o 1 s k i, Li­
twy, M łant i Estonii. Szwccya nie może 
się ograniczać tylko do interesów bałty­
ckich. Nigdy nie było dla niej bardziej po­
trzebną rzeczą, otwarcie drogi także ku za­
chodowi.

Niemiecka propozycja pokojowa.
Rotterdam. B. k. ,,Wcstminster Gazetfe“ do­

nosi, że w ostatnim czasie- w kidoaracli Izby 
gmin wiele się mówi o możliwości tego, iż na­
stąpi propozycja pokojowa niemiecka, przy- 
czem Niemcy miałyby być gotowe za konce- 
sye prz^nane im na wschodzie, przyznać re 
swej strony koncesye. W Izbie gmin niema je­
dnak skłonności rokowania 7. Niemcami o po­
kój na zasadzie przyznania im swobody ruchu 
na wschodzie.

ia.

IZ n illiiB H
Sztokholm. B. k. Svenska Telegiam. Pre­

zes ministrów Zden wygłosił w Łyngrping 
dłuższą/ano wę, w  której oświadczył, że czas 
obecny jest najbardziej krytyczny od po­
czątku wojny. S z w e c y a stoi przed no­
wymi, n a d z w y c z a j n y m i  p r ó b i e -  
m a m i  o olbrzymieim znaczeniu, równocze­
śnie zaś  ̂ wzrastają trudności w wewnętrz- 
uem życiu kraju z powodu zmniejszania się 
zapasów środków żywności. Następnie mó­
wca przeszedł do sprawy f i n l a n d z k i e j  
i wypowiedział przeciwko zarzutom ,opozy­
cyi, jakby rząd sam swojem stanowiskiem 
pchnął Finlandyę w ramiona Niemiec. Było 
rzeczą niemożliwą przeszkodzić przyłączeniu.

program gabinetu polskiego.
Warszawa. B. kor. Biuro Wolffa. O kon­

ferencji dra »S t e c z k o  w s k  f e g“o z k o ­
ł e m  m i ę d z y  p a r t y j  n.e.m donosi war­
szawska „Gazeta Poranna", że program 
Steczkowskiego jest umiarkowany i akty­
wisty czny, o charakterze czysto .praktycz­
nym i, że ma on na celu tylko wewnętrz­
ne sprawy i budowę państwa . polskiego, 
Steczkowski —  donosi dzienni7 —  wycho­
dzi z założenia, że P o ł s k  *•' może 
istnieć w oddzieleniu od państ ’ r a l-
n y c h  i musi się o nie oprzeć. do

objęcia zarządu krajem sądzi dr. Stecz­
kowski, że jest rzeczą nieodzowną aby nie­
zwłocznie zostały objęte dziedziny życia 
państwowego, które nie wymagają władzy 
wykonawczej, objęcie polityczne, o i skar­
bowego zarządu uważa on za możliwe, gdy 
będzie wystarczająca ilość przygotowanych 
do tego urzędników7. Z k o n f e r e n c j i  w 
B e r l i n i e  odniósł on wrażenie, że kwe- 
stya ta zostanie pomyślnie załatwioną. W 
sprawie w o j s k o w e j  oświadczył się dr. 
Steczkowski za mpżliwie szybldem zorgani­
zowaniem wrojska, przyczem przyjmuje za­
sadniczo projekt generała B a r t  ha.  Na 

czas wojny objąłby gen.-gubernator B e s e- 
l e r  k o m e n d ę  nad polskiem w o j s kie m, 
podczas gdy inne kierujące miejsca byłyby 
obsadzone przez Polaków. Formuła pr z y- 
s i ę g i byłaby taka sama, jakiej się uży- 

Lvwp.j w polskim korpusie po­
siłkowym. Sprawa c l c  ł m s k  a ma według 
informacji Steczkowskiego doznać ręwkyi, 
jednak główna decyzya zależy od rządu au- 
stiyackiego. Co do organizacji p o w r o t u  
uchodźców' z R o s y i  spodziewa się Stecz­
kowski uzyskać ułatwienia transportowe 
i pomoc finansową. W  sprawie ostatecznego 
zlikwidowania polskiego korpusu posiłko­
wego, które jest jedną z : trosk Stecz­
kowskiego, poczynił on już wstępne kroki. 
Z konferencji, które z polecenia Rady R e­
gencyjnej prowadził w  Berlinie z kancle­
rzem H e r t i i n g i e m  i innymi politykami 
odniósł - Steczkowski korzystne wrażenie. 
Kanclerz oświadczył mu, że kwestya g r a ­
n i c  P o l s k i  n i e  jest ostatecznie r o z- 
s t r z y g n i ę t ą ,  Rokow*ania w tej sprawie 
z Austryą były prowadzone, jednak nie są 
jeszcze zakończone. Gabinet, k tó y  Stecz­
kowski zamierza w najkrótszym czasie u- 
tworzyć, będzie wPdlng infonnacyi „Ga­

zety Porannej" składał się z f a c h o w c ó w 
jednakże nie z osobistości politycznych. W  
działalności swej zwróSi prezydent mini­

strów główmie uwagę na sprawy wewnę­
trzne, sprawy natury państworwo-twórczej i 
zajmie się sprawami zewnętrznęmi tylko o 
tyle, o ile będzie uo tego zmuszony oko­
licznościami. W  tym-vrzgiędzie fakty, które 
on będzie stwarzał, będą miały charakter 
prowizoryczny. W  sprawie wyborów do R a- 
d y  S t a n u  oświadczył Steczkowski, że u- 
waża zwołanie Rady Stanu za odpowiada­
jące duchowi aktu z dnia 12 września. Na 
wypadek, gdyby Sejm nie mógł być zryola- 
ny, głó\Vnym zadaniem Rady stanu będzie 
uchwalenie ordynacji wyborczej do sejmu. 
W przyszłości tylko gabinet prowadzić bę­
dzie politykę i będzie za nią odpowiedzial­
nym przed opinią publiczną kraju. Rząd u- 
waża za swój obowiązek pozostawiać w zgo­
dzie z tą opinią. Jestem dalekim od my­
śli —  powiedział dr. Steczkowski —  abym 
jako przyszły kierownik rządu-zatai! cokol- 
wńek przed opinią publiczną i poza jej ple­
cami uprawiał politykę podwójną.

Z Izby patiów.
Wiedeń. B; k. Izba Panów. V u k o  wic i 

tow. praedkładają zapytanie do prez. mini­
strów w sprąwłe bezpieczeństwa austro- 
węgierskich okrętowy handlowych, zna jdują­
cych się w portach neutralnych.

Następnie bar. T  r n k a przedkłada spra­
wozdanie kom isji w sprawie odbudowy 

marynarki handlowej i wywodzi, że wchodzi 
tu pod rozwagę strata około 50 tysięcy ton 
i tu potrzebna jest pomoc państwowi, podo­
bnie jak jest w Niemczech.

Br. S c k e y  referuje ustawę upełnomoc­
niającą do wydania potrzebnych zarządzeń 
w sprawie, .wpływu obecnej wojny na termie

na i postępowanie i ośuiadcza, że się godzi 
z uchwałą Izby posłów-, w-edług której.za­
rządzenia, mające być wydane na podsta­
wie upełnomocnienia, mają być przedkłada­
ne parlamentowi. Wyraża 011 jednak wątpli­
wość pravruo-konstytucyjną, co do życze­
nia Izby posłów, aby te zarządzenia mo­
gły być zniesione na podstawie uchwały 
jednej z obu Izb. Postanowienie Izby posłów 
jest novum w na-szem prawie konstytućyj- 
nem. Komisya proponuje dlatego, ażeby po­
dobnie jak przy wojenno-gospodnrezej usta­
wie upełnomocniającej m&gły być rozporzą­
dzenia zniesione tylko na podstar. ie zgodnej 
uchwały obu Izb parlamentu.

Ustawę przyjęto w drugiem i trzecie. 1 
czytaniu.

Z Sejmu Rzeszy.
Berlin. B. kor. W  głównej korni: i Sclrpii 

Rzeszy obradowano dziś w dalszym ciągu 
nad układem pokojowym z Rosyą. WMcfeek 
socyalnych-demokratów, aby op óźnić wy­
spy Alandzkie i nie mieszać się do spraw 
wewnętrznych F i n l a n d y i  czy to w for­
mie wysyłki wrojsk, czy  też uzbrojenia zo­
stał odrzucony 12 głosami przeciw 10.

Podsekretarz stanu Busche o -r.tadezyl, 
we ekspedycya na wyspy A 1 a n d z k i e nie 
potrna dłużej niż to jest kontaczne. W 
F i n l a n d y i  muszą być prowadzone dal­
sze wralki przeciw bandom bolszewickim, 

które w ostatnim czasie otrzymały posiłki 
i automobile pancerne z Petersburga.

Jeszcze pamiętniki ks. Lichnowskiego.
Wiedeń. B. kor. W  memoryale niemie­

ckiego ambasadora w Londynie ld. L i o h- 
n o w s k y ce g o  powiodzianem jest, że ówr- 
czesny c. i k. ambasador w Londynie hr. 
M e n s d o r f f  otrzymał austryacki protokół 
o decydującej u i ą o w i e  w P o c z d a m i e  
7. dnia 5 lipca. To twierdzenie ks. Lichnow- 
sky‘ego jest z grantu fałszywe. Rozszerzana 
już od dłuższego czasu w prasie ententy wia­
domość o obradach między austro-w/ęgier- 
sldmi a niemieckimi mężami stanu w P o c z- 
d a m i e  w dniu 5 lipca jest nieprawdziwą. 
Naturalnie i hr. Mensdorff nie mógł otrzy­
mać o tych naradach żadnego protokołu,

Berlin. B. kor. Jak się dowiaduje „Lokal- 
anzeiger", zamierzają w kołach I z b y  p a ­
n ó w  wykluczyć ks. Lichnowsky£ego z Izby 
panów na podstawie postanowienia, ża 
członkowie, którzy się okazują niegodni, 
mogą być wykluczeni.

Zasiłek drołyźnian; dla urzędników.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki tutejsze do­

noszą, iż funkeyonaryusze państwowi i kolejo­
wi, tak urzędnicy, jak i robotnicy, otrzymają 
jednorazowy dodatek drożyźniany w kwoeij, 
jaką już otrzymali w listopadzie u. r. Rozpo­
rządzenie w  tej sprawie ukaże się jeszcze w 
tym tygodniu. Suma zużyta na ten cel ma wy* 
nosić 160 ma. koron.

I-a pożyczka w ojenna —  al pari.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszej giełdzie uzy< 

skała pierwsza pożyczka wrojenna kurs parł. 
Fakt, że pożyczka ta uzyskała "kurs pari, t. j. 
poprawę kursu o 3%, na pełne dwa lata prrei 
terminem zapadłości, wywołał kołach finan­
sowych żywe zadowolenie.

Niemcy a Ukraina.
Berlin. B. k. Według „Yoss. Ztg." przyi 

bywa dziś do Berlina przedstawiciel ukraiń*- 
skiej republiki ludowej w Niemczech p, 
S i e b o 11.

Rozwiązanie parlamentu duńskiego
Kopenhaga. B. kor. Parlament został zam­

knięty i rozwiązany dekreterfi królewskim. Na­
we wybory do Yoiketingu odbędą się dnia 22 
kwietnia.

Reform y w R osyi.
Petersburg.. B. *kor. Reuter. Dziś opubliko­

wano rozporządzenie, pozwalające komisarzom 
sądownictwa zmuszać warstwy wykształcone 
do współpracy przy sądach.

Z uomii carsk iego.
Petersburg. B. kor. Reuter. Była carowa mia­

ła zapytać komisarzy, czy może swego syna, 
z powodu stanu jego zdrowia, zabrać na po­
łudnie.

1

N A D E S Ł A N E .
Zgubiono

dnia 16 b. m. w przechodzi© ul. Karmelicką. 
Szewską, Rynkiem, Floryańską — zloty, dam­
ski zegarek z bransoletką, i monogramem M. M., 
marki ,,Schaffhause“ . Uczciwy znalazca zechce 
oddać za sowitem wynagrodzeniem, pod adic- 
sern Marya Malicka, plac św. Ducha 1. 2.

A N T O N ! S A W IŃ S K I
weterrfn z roka 1863,

zmarł w Brzeźnicy przy Bochni dnia 17-go 
marca 1918 r.f zaopatrzony św. Sakramentami.
Tą drogą zawiadamia urząd parafialny rodzinę 
zmarłego tj. Maryę z Królikowskich Sawińską 
i córki Klementynę i Barbarę i prosi znają­
cych te osoby o* zawiadomienie je listownie, 
by jak najrychlej zgłosiły się po spadek po 

1 zmarłym.
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TEATR MIEJSKI

UL JUL. SŁOWACKIE?
W piątek 22 marca b. r.

G Ł U S Z E C
a  Aocltwda w 3 aktach Krzywoszewskiagc.

Początek o godzinie 7.

Rsperiuar teairu fie. j.Slewsekisga.
S o b o t a :  „Marya Leszczyńska*'. 
N i e d z i e l a  pop.: „Myszy bez kota", 

wlecz.: „Marya Leszczyńska".
gBanBSBâ asigasasaBBgSEagsaasasBBSEMgM

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12. 

W piątek 5?2 marca b. r.

ŚLUBY 0Ę B H E
ftcćewii w  4 akt., napisał K. łtrum łowski. 

Faczątak o gadzinie T wieczsrsnt.

R sptrtu sr teaira ludewsge.
S o b o t a  pop.: „Zbójcy*, wieczorem: 

.Baron Kimmeł".
N i e d z i e l a  p o p o l.:. „Champignol 

mimo woli**, wiecz.: „Flirt".

TE A TR  ŚW IETLNY

UCIECHA
UL. LISTOPADA 1S.

Od piątku 15 co czwartku 21 irsrca 
W ielk a  n e w o i i !

Z sery! wiellikh krjijdzi*i 
„ ? f o r d i s k £4

M l O t
senzacyjny dramat w 5 akt. 

* W Równej r o li:
CftRŁO WIETH, 

Itm  ZACHĘTA
RYNEK 6 L  PAŁAC SPIS*!.

dramat kryminalno-detektywiczny 
w 4 częściach.

W roli detektywa słynny

j P R O M I E Ń  P o g £ g £ i :
Prolongowany wskutek olbrzymiego 

powodzenia

G łód m iłości
ze słynną pięknością i zna- 

. komitą artystką

FE R N  A N D R Ą .

i K IN O -W A N D A  |
•UL. SW. GERTRUDY NR. 5.J• •isw:tK:5«Mfoema3»osca»«CTrTo.-̂ rccuuoEOC j •
O J
• Z powodu robót budowlanych- 
•przedstawienia na krótki czas|

• Ponowne rozpoczęcie ogłoszą |
• plakaty. !

KINO LUBICZ
Ul. LUBICZ l .  15, okek dworca koiejow 

Od 22 do 25 marca b. r.

Kamień pod kamieniem
dramat w 4 aktach.

R ita robS w ssfsfk©
komedya w 3 aktach.

Jarmark — zdjęcie z natury. 

Początek przedstawień • rad*. 5. popoł.

K IN O  O P IE K A
ULICA ZIKLONA NUMER 17.

Od 22 do 24 marca b. r.

komedya w 5 częściach. 
Ponadto senzacyjny drzmat w 2 częśc.

HGTEL SASKI, 
uf. św. Jana L. 6. SZTUKA

Od czwartku dnia 21 marca b. r.

| wielki dramat w 5 częściach. — Wspaniałe de- 
kerreye. — Oryginalne zdjęcia.

Ponadto obrazy z natury.
Początek o godz.5. (Niedziela o  g. 35/2).

Bartnik Postępowy. Miesięcznik, rocznie K 6 — 
Bluszcz. Tygodnik kobiecy, kwartalnie „  12 '-- 
Czasspismo Techniczno. Dwutygodnik,

rocznie „  24’— 
Mały Światek. Dwutygodnik dla dzieci

kwartalnie „ 8*— 
Maski. Dwutygodnik literacko-artystycz.

kwartalnie „  IB’ — 
Muchy. Tygodnik humorystyczny, kwart. „  10’— 
Myśl niepodległa. Dwutygodnik literacki

kwartalnie „  10*S0 
Nowości ilustrowane. Tygodnik, kwartał. „  8 75 
Ogrodnik. Dwutygodnik, półrocznie . . „  1 8 '-
Poradnik gospodarski. Tygodnik, półrocz. „  8‘— 
Przegląd Techniczny. Tygodnik, kwartał. „  18*50
Rolnik. Tygodnik, p ó łr o c z n ie ......................   16’—
Świat. Tygodnik, kwartalnie . . . .  „  12’—
Szczuiek. Dwutygodnik, kwartalnie . . „  3’60
Tygodnik illustrewany. Kwartalnie K 10-40,

z przesyłką „  12 — 
Ziemianin. Miesięcznik, rocznie . . . „  18'—

Czas odnowić prenumeratę. 656

tim rnD. L r a i l i  Htiiw, Sfssif 17.

Miejski teatr ludowy przyjmie:
1) elektromechanika, 2) rekwizytora z kaucyą iub 
gwarancyą, 8) krawca, 4) kilku robotników sceni­
cznych (maszynistów). 5) stróża dochodzącego i kur­
sora. Kandydaci muszą być nieposzlakowanej prze­
szłości oraz wolni od wojska. Zgłoszenia w kancelaryi 
teatralnej przy ul. Rajskiej między godz. 7—8 wieczór.
651 D Y H g f g C Y A .

*łM«MMarasnHS*aMMMWw»*«wM««mń i

§ nasienie najlepszej jakości absolutnie 1

§ w olne od kamionki, z gwarancyą 97% |  
czystości, 88% siły kiełkowania po g 

1  kor. 870—. I

i  Nasiona buraków pastewnych: |
i Vilmorina Półcukrowe, Mamuty, Eckendorfskie, Jj 
I Marchew pastewna biała, pomarańczowa, Lob- 
] berychska. — Wszelkie nasiona traw, Mieszanki 
i na łąki i pastwiska z dostawą bezzwłoczną

poleca

DOM ROLNICZY

i  E r n e s t  B a h E s e n ;
|  8Crafeów5 KaFs&eiicfea $ 3 .  1
|  Firma stojąca pod kontrolą krajowej Stacyi 
H ‘ botan.-roiniczei.

_ . 5̂5£54 g 
m

_ F H H B Y  TmM A T E R Y i '~
ICO paczek ker. 3 S 9 tCCC paczek kor. 320. 
Domieszki do tytoniu,
Szczotki do szurowania ze słomy ryżowej, 
Herbaty eseneya sztuczna,
Mydła lecznicze, toaletowe i  do prania, 
Zapalniczki benzynowe,
Oliwa, wazelina i  smar do maszyn,

Składniki do wyrobu mydła gól
polecają

Fialek i TareH Kraków, K sn itt 8, M a  3010. 

140 morgów terenów naftowych
między kopalniami za 140.000 kor. szybko 

d© sprzcHSaaSs. e.o
Obciążenie 12°/o brutto. Reflektuje się na polsk ich  
kapitalistów. Objaśni Chądzyński K raków, Aleja 
M ickiew icza 1,17 (w  lew o  Czarnow iejskiej) od  

od godziny 9—12 ppócz świąt.

S w ę d z e n i e ,
i i i  E m m s
usuwa hajprędzej D ra  F8©s«S8’ a  oryginalna 
prawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 
brunatna4'. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 2'30, duży słoik K 4, poreya 

familijna K 11.
Baczność na markę „Skabaform".

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem**, Rynek główny A-B, 45; Przem yśl: 
c. “k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obw od ow a j. Misio- 
łowskiego; Drohobycz; apteka „pod Opatrzno­
ścią" G. Fr Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Newy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 387

Jednorazowa próba przekona każdego o jakość!.

w im a  .m s z a l n e
w najlepszych gatunkach poioea

W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H. Fritsch
hsndsl towarów kolonialnych i win

w Krakowie. 405

3 css?sf©£! w s y

Starsza o so b a
poszukuj* miejsca do sa­
moistnego prowadzeniago- 

spodarstwa na plebanii, 
dworze, leśnictwie lub 

młynie. Może się zająć 
dziećmi lub choremi. Prócz 
znajomości gospodarstwa 
także szycie i gotowanie. 
W iadomość: Biuro posad 
Stefan Mikulski Kraków, 

Szewska 15. 649

Wagon drzewa 
świerkowego

(oszwarów), s/4 cala gru­
bego, 100—120 ctm. dłu­
giego, okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomości udzieli 
Józef Czermiński Podgó­
rze, Nadwiślańska 24, Te­

lefon 3111. 657

Poszukuje się

 j t t
Jeden z nich musi się znać 
na ogrzewaniu centralnem. 
Posiadający znajomość ob­
sługi szkolnej, zgłoszą się 
do Dyrekcyi szkoły wy­
działowej w W ieliczce— 
Zadory. Mogą być także 
inwalidzi ale zdolni do tej 
służby. Mieszkanie, opał, 
światło i wynagrodzenie 
według umowy. 653

ECaniianica
dwupiętrowa

w III. dzielnicy zaraz do 
sprzedania. — Wiadomość 
w kancelaryi adwokackiej 
ul. Szewska 22. 650

Organista
kawaler, wolny od 
wojska, p r z y j m i e  
obowiązki organisty. 
Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu" pod 

„Organista". 648
Języki: 1714

Anslilski
Francuski

Niemiecki! M
Początki,Konwersacja,Gra­
matyka, Korespondencya, 
Literatura. Lekeye osobne 
i zbiorowe od pięciu koron 

Bsiesiecruie.

Instytut Ansona
u«. §3@w cka 1 7 .

ZAKOPANE
Pokoje z utrzymaniem, 
światłem i opałem pry­
watnie do wynajęcia. — 
Mleko na żądanie. Ceny 
przystępne, wiła Jurand 

J. Załęsko.
165

Oo sprzedania
w Krościenku nad Dunaj­
cem re sE n a ść  nowa. wy­
godna, południowo-słoae- 
czna, widok na Pieniny. 
Dla adwokata dobry in­
teres. Pośrednictwo w y­
kluczone. Wiadomość u p. 
Gustawa Marszałka Nowy 

Sącz. 636

P ^ s z u k u lę 631

1) Bardzo pewnej niańki do dwojga ma­
łych dzieci dwuletniego i 9-miesięcznego.

2) Gospodyni, znającej się dobrze na go­
spodarstwie wiejskiem, mleczarstwie, 
chowie drobiu i trzody.

3) Służącego kawalera, znającego dobrze 
służbę.

4) Służącą pokojówkę.
Osoby te potrzebne zaraz na wieś. Zgłosztuh li­
stowne i kopie świadectw przysyłać pod adrs.sem:
Nawojowa p. Nowy Targ Adamowa hr. Stadnicka.

Oo większego Biura
poszukuje się: 635

1) inteligentnego sekretarza ewentualnie 
prawnika ze studyami handłowemi 
i praktyką.

2) inteligentnej siły handlowej do pracy 
samcfdziełnej biurowej ze zmysłem or­
ganizacyjnym.

3) 2 stenotypistek biegłych w  korespon­
dencji'polskiej i niemieckiej.

•Zgłoszenia pod „B. S. f?237‘; do Administracji.

przy ul. Karmelickiej 1. 18.
uznany przez c. k. Urząd probierczy jako 

JClud napój dla zdrowia nieszkodliwy i znacznie 
lepszy od innych surogatów, zastępuje w zupełności 
najlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżeczki 

na szklanice gotowanefwodv.
1 litr z rumem 3 K G9 h.—  b iz  rumu 2  K 80 h. 
Flaszkę należy przynieść ze sobą. — Zamówienia na 
prowłncyę uskutecznia filia odwrotnie za nadesłaniem 

połowy należytości z góry lub beczko

585Kraków, u!. Karmelicka 18 Filia.

Nauszycialki

l a  pobyt na wsi i otrzymanie
b ę d ę  s z y ć  l u b  p o m a g a ć  przy 
gospodarstwie przez kilka godzin 

dziennie.
Zgłoszenia pod „Z. Z.“.-do Administracja 

„ Głosu Narpd u “ . 545

Ma czas uprawy ziemi.

PER
Cenirala ęasz w  Wiedniu, oddział 
dla środków pastewnych zastępczych

602

Na tydzień K. B. K.
J. Mens, Gorlice 20 K; Gimnazyum w Brzozowie 
168.42 K; Dyrekcya c. k. gimnazyum, Wadowice 
200 K; Dyrekcya c. k. gimnazyum, Tłumacz 44 K; 
Inspektorat ziemniaków w Myślenicach 25.70 K; 
Dyrekcya pry w. gimn. av Kol I niszowej 385 K; 
Jan hr. Komorowski 40 K: X . Józef Gacek, Szcza­
kowa, z jasełek 405.80 K /Rada szkolna okręgowa 
Myślenice, składka młodzieży szkolnej 753.27 K; 
Nusbaum, Kolbuszowa 10 K; Gmina Uście Solne 
20 K; Starostwo Myślenice (składka gminy Spyt­
kowice) 123.22 K; C. k. Gimnazyum na Za sani u, 
Przemyśl 500 K; Br. Brunicka, Rzeszów 400 Tv; 
Szkoła wydz. im ces. Franc. Józefa 78 K; Adam 
Kozłowlecki, Huta Komorowska 500 K.

Urząd gminny Radziechów, dobrowolne datki do 
puszki 100 K; C. k. urząd podatkowy depozytów 
sądowych w Zakliczynie 500 K; Dr. Michał Żmi­
grodzki, Sucha 25 K; Wydział powiatowy w Stry­
ju 200 K; Ks. Winccpty Głogowski, od uczenie 6 
roku szkoły żeńskiej w Niepołomicach 20.50 K; 
Stanisław Polański, Baranów 500 K; C. k. urząd 
podatkowy7, Tyczyn 233.10 K; Urząd podatkowy. 
Lutowiska 2 K; Urząd pocztowy, Dobrowlany 137 
K; Spółka oszczędności i pożyczek, Biozdziedza 
50 K; Koło dramatyczne w Bieczu 40 K; Klasztor 
SS. Niepokalanek, szkoła lud., w Jarosławiu 10.43 
K; Probostwo w Kamionce ■ Wielkiej30 K; Jadwi­
ga hr. Lubieńska, Krakowiec 100 K; ICs. Włady­
sław Hajewski, Żywiec 5 K; Ks. Wojciech Szemik, 
Kraków 5 K; Tadeusz Gustowicz, Lwów 10 K; 
X. Jan Rzepka, Grybów 50 K; Witold Uznański, 
Czudec 200 K; Emil Urich, Lwów 16 K; Lwow­
skie Biuro handlowe, Lwów 50 K; Dyi-ckcya c. 
k. Seminaryum żeńsk., Przemyśl 163.65 K; X./ Dr. 
Bronisław Karakulski, Żołynia 50 Iv: Leon Sło-

lojzy Nalepa, katcch. gimn. w Bochni 30 K; Ad- 
ministracya Dóbr w Suchej 210 K; Aniela Ferenc, 
Prokocim 2 K: Koło Towarzystwa Szkoły lud. 
w Dobromilu 24 K; Kazimierz Hroboni, Kołomyja 
2 E: Zarząd 4-kl. szkoły, Wilamowice 41 Kr Lud­
wik br. Bruckmann, Mohasicrzec 200 K; Dr. Ma- 
ryan R. von Biliński, Wiedeń 150 K: Józef Wró­
bel, prof. gimn., Drohobycz 5 K; KldYa Bobezyń- 
ska 10 K: Michał Chorąży, Skawinki 11.80 K; 
Wanda Telenkówna, Kołomyja, zamiast telegra- 

,mu gratulacyjnego 3 K; Iiiż. Julian Krynicki, 
Krosno 10 K; Stefan Niziński, Guzikówka 10 K; 
Jadwiga Neugebau, ze składek, Dziewina 59.22 K; 
Ił. Gródecka, Siedlce 4 K; Hr. D. Romerowa, 
Biezdziedna 50 K ; Fclicya Beki, Mszana Dolna 
4 K; Piotr Pius Klimeekk Mszana Dolna 50 K; 
Marya* d‘Hipmann, wł. dóbr, Trzcśń 100 I\; X. 
Michał Sotowicz, Ohomranice 20 K; SS. Boromcu- 
szki, Wiolkie Oczy 4 K; J. Niŵ iclca, Ujeżdzie 10 K: 
Antoni hr. Potocki, Olsza 200 K; Prof. O. Bujwid 
20 K; J. Myszkowski, Tymbark 500 K; Włady­
sław Tchórznieki, Nadyby 200 K; Gmina Miecho- 
wiec 180 K: Józef Łasiński, Przyborów 40 K; M. 
Moses Marguiies 10 K; Teofil Drzewicki. Niebrlee 
20 K: Józió Padlewski, Gaj 10 K; X' Leopold 
Augustyn, Jarosław 10 K-, Dyrekcya szkoły
XL'VTII wydz. męskiej na Podgórzu 89.13 K: Jó­
zio Pankiewicz; 10 K; C. k. Dyrekcya Akademii 
Handlowej w Krakowie 169.52 F: Trdewsz Strze­
lecki 20 K*. Włodzimierz Bienićwski. Jodłówka 
30 K; Antoni Wisz, Kondzlówka 20 K: Jadwiga 
CŁramcowa, Stryj 10 K; Dr Maksymilian Cercha, 
Fraków 30 K: Wydział Rady Powiatowej M Ja­
worowi o 100 K: X. Jakób Kukliński, Wiedeń, 
zebrane wr kościele polskim na Reimwcgu 514 K; 
Zygmunt Jordan, wł. dóbr (Wojnicz 2000 K; Mi­
chał Wężyk, zarząd dóbr Paśzkówka 100 K; Wła­
dysław Barański, Radłów 20 K: Fabryka pieców 
kaflow7ych w Dębnikach, Józefa Niedź w i e ckiego 
i Spółld 100 K; Dyrekcya Składnicy Kółek rol­
niczych w Białej 100 K; Józef Kurowski, dyrektor 
c. k. gimnazyum w Bochni, zbiórka wśród ucz­
niów gimnazyum i uczenie Seminaryum Bo­
chni 330 K; Stanisław hr. Mycielski, Lwóv/ 1000 K; 
Michał Chrupowicz, Lwów 2 K: H. Jarecka 20 K; 
Tomasz hr. Romer. Wola Ocic.cką, zebrane pod­
czas polowania 100 K: Personal stacyi kolejowej 
Dorożów 14 K: Jan Bzowski, Boniśsowće 50 K; 
Stanisław Myszkowski, Hruszowice 50 K; Fran­
ciszkowie Wollenowic, Czńliee 50 K; Ksawery 
Bogusz w7 Lubaszu 100 K; Tadeusz Starzyński 
w Derewni 100 K; X. Władysław Lalik od gości 
weselnych z Łoniowy , z okazyi zaślubin P. Sto- 
siusz 63 K; Krasicki, BachorzeĆ 100 K; Marek 
Łuszczkiewicz Frydrychowice 100 K; Auam Jor- 
dhn. WięckoYcicc 50 K ; Dr Kazimierz Kulczycki, 
Jasło 10 K;- C. k. Urząd podatkowy, Myślenice 
100 K; Marya Horodyńska, Zbydniów -100 K; Sta-

Nr. m
nisław Brzękowski, notaryusz, Nowy Sącz 16 
Karol Biskupski, Kołomyja, zamiast telepali 
10 K: Dyrekcya c. k. gimnazyum w Gródku .1 
giellońskim 42.61 K; Dr Alfred Zgórski, L\vq 
10 K: Dr Alojzy Szczepański, J.eżajsk 5 K: 
Ohwałibóg, Bolęcin, od 1. grudnia piąta wkłada 
10 K; Karol Dobkowski, Za sław 100 K; Ita baf 
nowa Lipowska. Hucisko 10 K; Wydział PowJ 
towy, Dolina 100 K; Salonu a Trzeplówna, Koj| 
6 K; Franciszka Pechósówna, Przyłbice 20 
C. k. Urząd pocztowy, Kraków 2 3 K: Urząd 
rafialny, Ploszów, dodatkowo 49 K; Jan hr. i 
cielski, zarząd dóbr, Wiśniowa 20 K; X. Wojcitj 
To mak?. Przemyśl 20 K; Dr Włodzimierz

Marsa v,: Sądowej Wiszni 100 K; Ludwina hr. 
browska, Boganiowice 20 K; M: Spitzerówna, 
brzecliów- 5 K; Piof. W. T. Goldtwski, Lv/< 
20 K; Mieczysław Strzclbicki, Nowy Sącz 10 
Elżbieta Trzcińska, Gdyczyna 40 K; jjr Ramii 
w Jeżowio 5 K; X. Józef Waleń, Chbrzelów £0 j 
Urząd, parafialny, Męcina 73 K: K^roi AYysocL 
Gorzków7 10 K; Prof. Józef Nitsclfi, Tarnobrzi 
1 K; Prof. Józef Nitsch, Tarnobrzeg 1 K; ła  
rekoya szkoły wydz. im śv*. Scholastyki, Kil 
ków 40 K: Administracva „Echa, Przemyskiej* 
1‘rzemyśl 1870.44 K; Ć. k. Urząd podatkowi 

Sądowa Wisznia 134 K; Franciszka i 'Wbulysia 
lir. Potuliccy, Żmigród 1900 K: Dyrekcya c. [ 
gimnazyum w Jaśle, zebrane pr/e?, młodzież szki 
ną 418 K: Dyrekcya piy.v. gimnazyum r< alrn l  
żońsk. w Jaśle, zcbraąp przez uezenire, 223.68 |  
Władysław Komorowski. Bojanów7 100 K: Aleksa] 
der Weissmann ZawidoWskl. Starzrska 200 
Wydział Pow iatowy. Sańok. 500 K; X. AJ. Krese 
Gnioczyna 30 K: Urząd gminy Miasteczka R-adj 
myśl nad Sanom 11.0 K; Ur/ęiluicy.. Spółki kr-A 
towej członków7 tow. Wzaj. Ubozp” KrakW V,8 
Al. Chwałibóg, Zalubiucze 10 K; Dyrekcya Gan 
w Gorlicach od młodz. gimnazyalnej 162 K '38  
Jan Paper, naczolnik c. k. urzędu ruchu '3'rzebiu 
30 K; Józef Gawroński, zarządca podatkowy, Żr 
gród 82 K; Ks. Dr Andrzej Macko, .Tarnów 20 1 
Melania Jaworska, naucz. Mic-mów 5 K; DyrCKe; 
szkoły wydz. męsk. im. Kaznńierza W. av Krakory 
24_ K 17 h: Dydyńscy, Dydnia 30 K; RemigitflJ 
Wiskida, Kraków7 10 K: Szkoła YJH im. św. Szcz 
pana, Kraków J3 K  46 h; Magistrat m. Jaw 
iow a 25 IC; Antoni Bahr. noluryusz, Kęty 2 Ki 
Józef Staruszki ćwicz, Biała 20 K: Julian "Kiffiele* 
skL Czortkó.w 20 K: Ks. Józef Kalidński, TaroS 
10 K; Spółka handlowo-1'oluicza ...Żagon'*, Noii 
Sącz 400 K: C. k. Rada szkolna okręg owa, GorliJ 
10 K; Funkcyonai-yusze kole:: Sędziszów 14 3  
Helena' Wadowska, Kunice 5 K; . Jirdwiga Wójra 
kówna, Stary Sambor 5 K; Andrzej Stopka, kil 
równik c. k. Semmaiyum. Kęty 20 K; Cwłoukl 
wie Spółki oszczędności i pożyczek, w7 Nlyłj 
14 K 80 li; Dr Michał Żmigrodzki,  ̂Sucha 2b T 
C. k. Starostwo w Żywcu 158 K; Aniela Mdbcrgc 
naucz.. Przemyśl 1 K: Reszta z depeszy do Vcv|

nas Józef Kaczkowski z Warszawy, na głodny 
m. Kraków a *50 K:Waiida Lilpop za luty 10 '
S. Ś. 50 kop..; S. Z. 50 kop.: N. N. 2 rb 
5 K: Jan Henryk Modelski. buimistrz m Kalw  ̂
ryi 200 K: N. N. -2 K: Ks. Ignacy Woźir.czka, j  
utlenić szkoły św, Tomasza w Kralowie 57 
Onufrr Lawruśiewicz 5 K: Dolega cva. K. B.
w Wieliczce 1,381 CS K: N. N. 22 K; Uczniowi 
c. k. gimnazyum UL w Kiakowic 159 K; Ucztua 
wic c. k. gimnazyum św. Anny w Krakowa 
232.68 Iv: N. N. 10 K: Dclcgacyii JC.,H K. W i^  
czk;
fesorow7i
miejska, --------- - .. 3
-Parafia w Suchej 200 K; wyjęte z puszki z polici 
49.90 K*. Z funduszu Katarzyny Sudct. złozoiij 
przez p. Małeckiego 50 K.

(Ciąg dalszy nastąpik

NA BUDOWĘ SCHRONISKA K. B. K; DL, 
DZIECI GRUŹLICZYCH W ZAKOPANEM wpłv 
nela w- ostatnich czasach znaczna suma 624 L  
70 h. z dochodu z rautu w pensyonacie „Sanątofl 
w Zakopanem. WPaństwti Rumińskim, włascici^ 
łom „Sanato" Zarząd Schroniska sldada najsercD 
czniejsze ,.Bóg zapłać". Ponadto na ten sam cd 
złożyli: p / Witold Malczewski 100 K: ks. Radej 
Makowńec 200 K: grono doktorów 224 K; prol 
Krzyształowicz 400 K; Dr Maryan GocLewskl“'t. ____ rri~i i O X” lAraTri-oflH*!

Jjaisze SKiaUKl na. icn ŁA1V wo./.x*.y ł ■-ft’-' ' 1
uprasza się składać w Sekcyi Sanitarnej K. Bi 13 
w Krakowie, ul. śwr. Jana 20. ■

z wyższem wykształceniem i nowocze- \ 

sny mi poglądami poszukuję do dzieci od 
7—12 lat, z całem utrzymaniem i dobrem  

wynagrodzeniem.
m m  m i m  w  s ło iw im e .

zakupuje

zdrowy, oczyszczony z ziemi 
i całkiem suchy perz

po cenie 25 koron za 100. kg. loco 
siacya załadowcza.

Piśmienne oferty należy zwracać pod ad­
resem: „ Fu Uermittelzen trale, Ersatzfuiter- 

abteilung Wien I., Trattnerhof I“.

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
ma na sprzedaż okazyjnie następujące m aszyny:

Lokomobilę parową stałą o sile 32—50 IIP ? n i -  

sztem schodkowym,
Motor Diesla 30 HP,
Motor D ie s la  2 5  H P ,
Lokomobilę ropną, motor 2-taktowy 
Lokomotywę drogową nominalnie 8 HP,
Motor benzynowy stały Langen et Wołf, pywany, 

odnowiony,
Kompletne Garnitury młocarniane parowe i ben-

zynowe,
Traczki, Gatry, Piły cyrkularne,
Tokarnie do żelaza,
Maszyny do heblowania drzewa, używanej

w dobrym stanie.___________ ____________ __

szopy, 2881 
w  dobrym sianie.

M ila E.gŁlar m lepi
l i a r y i i E i ]
córka clicera u/ojsk p*lj 
skich. z roku 18S1, nieł 
zdolna do pracy z pow oda 
starości i zlania ia ręki] 
uprasza o łaskawe wsp*rl 
cie. Datki przyjmuie AelwJJ 
nis trący a „Głosu Narodu**]

Starsza
chora kobieh
p o z b a w i o n a  wszelkie 
środków do iycia, uprhsz 
o łaskawe wsparcie. Dat} 
przyjmuje i  dministracya. 
„Gtóisu Narodu** dla i. Hi

Towarzystwo Akcyjne Eksplaatacyi 
Boli Potasowy^

zawiadamia P. T. Interesowanych, że l 
Biura swoje do

Lwowa, ul. Sykstuska 44.

'•■O

i 96

cfo kopania- torfu . 
Zgłoszenia Hosz;aki' 

Lwów, Asnyka 7,

Pokoje, Obiad]
p r ^ a f in s

Karmelicka 40, II. pJ|
na prawo. 64$

większą ilość zalcupi] 
Fabryka stolarska I

Ł|UAiiie|J 
Kraków, Hhiga 48.

Nłildadpjn Wydawnictwa „G^>su Narodu" 8d, z ogr, ódp. 

/
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